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Dnia 28 Października 1870. Piątek. Dnia 16 (28) Października 1870.
Rano ciepła st. 5, w poł: ciepła st. 7. 
Wysokość wody st. 3 c. 10 (przybywa).

Stan barometru: 
na deszcz.

) Wschód Słońca 
i  Zachód 5 *7 38 j ju tro , ŚŚ. Narcyza i Euzebji.

rs. 1 kop
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• Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a  p row in cji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści sie już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 69, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
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— Pojutrze jest 21-a niedziela po Świętach.— 
Ewangelja Ś-ta u Mateusza Ś-go w rozdziale XVIII. 
„O dłużniku i złośliwym słudze“.

— W niedzielę w kaplicy literackiej, przy kościele 
Archikatedralnym odbędzie się nabożeństwo na pa­
miątkę poświęcenia tejże kaplicy.

— Pojutrze jako w ostatnię niedzielę b. m. odbę­
dzie się miesięczny odpust na Powązkach w kościele 
ś-go Karola Boromeusza.

— W dniu 30 b. m., w przyszłą niedzielę, w kościele 
Sgo Ja  #ka, przypada doroczna uroczystość Świętych 
Kryspa i Kryspjana, Patronów zgromadzenia Majstrów 
szewek ich, która to odprawiać się będzie przy wysta­
wieniu N. Sakramentu z kazaniami i processjami z ra ­
ba i po południu.

— Djo „Goło?a“ piszą z granicy russko-pruskiej, 
z Kibart (przy stacji Wierzbołów), że 4 października 
obchodzono tam uroczyście poświęceuie świątyni pra­
wosławnej, zbudowanej na pamiątkę cudownego oca­
lenia życia Najjaśniejszego Pana od występnego za­
machu 4 kwietnia 1866 roku. Poświęcenia dopełnił 
przybyły z Warszawy arcybiskup Joanicjusz, w obac 
licznego zgromadzenia miejscowej ludności prawosła­
wnej, jak równ'e wielu lutrów i katolików, w liczbie 
których byli nawet przyjezdni z pruskich miejscowości 
Pograuicznycb.

. — Magistrat miasta Warszawy. W skutku obwieszczenia 
2. dnia 4 (16) sierpnia r. b. zawiadamiającego, że wyposaźe- 
me procentem od summy rs. 3,750 przez Warszawską Gminę 
łzraelitów złożonej, celem uczczenia pamiątki obchodu juiii- 
puszowego 50-cio-letuiej służby w stopniach oficerskich ś. p. 
Księcia Warszawskiego Hr. Paskicwicza-Erywańskiego Jene- 
rał-Eeldmarszałka Namiestnika Królestwa, dla jednej z pa- 
nieu niezamożnego stanu, z pozostawieniem pierwszeństwa 
córkom wojskowych, przyznane będzie w roku bieżącym kan­
dydatce wyznania chrzeSciańśkiogo, zgłosiły się dwie kandy- 

v  tegoż wyznania.
Magistrat, po rozpatrzeniu kwalifikacji tych kandydatek na 

brodzeniu  swem z dnia 30 września (12 października) r. b. 
bytem w komplecie i w obec Członków Dozoru Bóżnicze- 
>. Przyznał, a na posiedzeniu swem powtórnem dnia 2fc. . ł y"J ------j u, ixcł oiioiu | ivniumcm UIIlUi 2 (14;)

lairi i,Br”ika !' r -> °gł°s'I  przyznanie wyposażenia pannie ile-
ceń'1 ^Miiljanów, córce dym: Feldfebla obecnie woźnego Kan­
ne ’l? - Niuni£,stnika lat 18 liczącej, tutejszej stałej mfeszkan- 

j ntora stan ubóstwa i moralne prowadzenie się 
WzirlPCi enl Magistrat czyniąc zadosyć § 11 instr 

o ęuzie przepisanej, podaje do powszechnej wiadomości.
(Dzień. Warsz) 

------
kich Jl77 W WjłmawiQ najwięcej mieszka ludzi— ta- 

1 którzy zajmują mniejsze lokale, to jest 2 lub 3

pokoje z kuchnią i przedpokojem.— Tacy, którzy 
mogą zająć — 6 — 10 — lub więcej pokoi, stanowią 
bardzo znaczną mniejszość ludności tutejszej.

Tymczasem— tylko owej 20tej lub 30tej części mie­
szkańców Warszawy, pozwolonem jest używanie wy­
gód porządnego mieszkania, chodzenia po wygodnych
i czystych schodach.

Dlaczego tak jest? objaśnić trudno, boć przecie 
owe 19cie części ludzi mniej bogatych— i pracujących 
niemniej potrzebują— wszelkich hygienicznych i este­
tycznych warunków mieszkania, które im służy do 
wypoczynku i schronienia.

Prawie wszystkie murowane od ulicy kamienice 
w naszem mieście— składają się z mieszkań więk­
szych,—więc napotkamy tu i gaz na schodach i piece 
niedymiące i drzwi i okna ładnie lakierowane—Za to 
obejrzawszy oficynowe mieszkania, ileż tam napotka­
my niedogodności,— schody ważkie, brudne;— przej­
ście przez kuchnie, lub ciemne przedpokoje,— pokoje 
malutkie— najczęściej jak dla ptaszków  a nie lu­
dzi— co pragną powietrza, na których czystość niezbyt 
zbawienne wpływają ścieki i rozmaite inne dodatki 
na podwórzach.— Słowem, od ulicy mogą mieszkać 
bogatsi, im tylko wolno używać zwykle względnie 
czystszego niż na podwórzach powietrza.

Zaręczamy, że gdyby stawiano pewną ilość domów 
(nawet na pierwszo rzędnych ulicach), z podzieleniem 
ich na 2 lub 3-pokojowe frontowe mieszkauia, zyskby 
był może większy i pewniejszy,— bo nieraz duże apar­
tamentu kilka kwartałów stoją pustkami.—Także ka­
walerskie pojedyncze pokoje od frontu, rywalizowa­
łyby z hotelami i pewny zyskby przynosiły.

   O O O C - S O O O O - i ----------------

— Donieśliśmy już naszym czytelnikom, że w dniu 
27 b. m., w domu pod Nrem 24 na dole, obok Re­
sursy kupieckiej, otworzonym został uroczyście 6 ty 
sklep stowarzyszenia „Merkury1", noszący nazwisko 
„ Bazaru“ , ze specjalnem przeznaczeniem przyjmowa­
nia do sprzedaży, po cenie ustanowionej z wolnej rę­
ki lub przez licytację, różnych przedmiotów używa­
nych lub nowych, cd członków stowarzyszenia i nie 
członków, pod warunkami nieskończenie uprzystę- 
pniającemi kupno i sprzedaż, czyli c i na jedno, zno- 
sząccmi, o ile można, kosztowne w takich razach po­
średnictwo lub wyzyskiwanie.

Zarząd „Merkurego11 otworzył ten sklep na zasa­
dzie § 2 Ustawy i w dopełnieniu decyzji ostatniego 
Zebrania Ogólnego zapadłej, na wniosek swych człon­
ków, a mianowicie pp. Makowieckiego (obecnie Dy-



rektora Zarządu), Wiślickiego (Redaktora „Przeglą- 
du“j, Żmijewskiego (obecnie Sekretarza Zarządu), 
Paprockiego L. i Jundziłla N., poparty przez skład 
uprzedniego Zarządu.

Wedle tymczasowego regulaminu, Bazar na dosta­
wiane przedmioty żadnych zaliczek nie udziela, bo 
instytucja ta nie jest lombaidem, a po prostu han­
dlera przyjmującym w komis?, za pewnym wynagro­
dzeniem, dostawione mu przedmioty. Bazar pobierać 
będzie: wpisowe po 1% od podanej cenę przedmio­
tu za każde 3 miesiące. Członkowie stowarzyszenia 
za pierwsze trzy miesiące zwolnieni są od wnosze­
nia opłaty wpisowego. Składowe w cgóle od wszel­
kich ruchomości zajmujących w przestrzeni więcej 
jak jeden łokieć sześcienny po kop, 2£ za każde 2 
tygodnie. Od przedmiotów wiszących na ścianie po 
24 kop. za dwa tygodnie od każdego łokcia kwadra­
towego. Wpisowe pobiera się z góry, a składowe 
z dołu. Za sprzedanie przedmiotu Bazar pobierze po 
6°/0 od ceny za którą został sprzedany.

Licytacje na żądanie właścicieli odbywać się będą 
w terminach przez Zarząd ustanawianych, w miarę 
nagromadzania się przedmiotów. Licytacje od cen 
zniżonych we dwa tygodnie po pierwszym terminie. 
Ogłoszenia o licytacji przez pisma publiczne.

Bazar otwartym jest w dnie powszednie od 8 rano 
do 1 po południu i od 3 do 8 po południu. W nie­
dziele od 4 do 8 po południu. W święta uroczyste 
sklep będzie zamkniętym.

Obok toż powyższego zadania sklep przyjmować 
będzie anonsa do księgi, w którą każdy zapisać może 
przedmioty, które ma u siebie w domu na sprzedaż, 
albo które potrzebuje kupić lub wynająć. Za każdą 
pozycję zapisu, interessant opłaci kop. 5. Księga 
zapisów podzieloną jest na następne rubryki: a) po­
karmy, b) ubiory, c) meble i sprzęty, d) materjały 
surowe opałowe i budowlane, e) narzędzia i instru­
mentu, f )  mieszkania do wynajęcia, g) zwierzęta i h) 
rozmaitości.

Taki jest ustrój Bazaru, który jak widzimy nader 
przybliża sie do Sali licytacyjnej doradzanej przez p. 
J. Statkowskiego w Nr. 262 „Gazety Polskiej1' z r. 
z. na wzór znanej w Paryżu instytucji „L’Hótel des 
ventes11 przynoszącej obrotu rocznego około 30 mi- 
Jjoaów franków. lin więcej Bazar rozwijać się bę­
dzie, tem więcej przyniesie rzeczywistych usług dla 
niezamożnej klassy mieszkańców, od sympatji której 
zależy i samo prowadzenie. Całość powierzanych 
przedmiotów poręczaną jest przez fundusze Stowarzy­
szenia, a rzetelność operacji przez administrację tegoż 
z wyborów i zaufania pp. członków. Przy Bazarze 
ustanowieni są opiekunowie dla bliższego nadzoru i 
ułatwienia.

— Popierając szczerze myśl założenia u nas szpi­
tala dla dzieci w samym jej zarodku, z niemałą pocie­
chą dziś notujemy, że instytucja ta w miarę możności 
rozwija się coraz szczęśliwiej, budząc ku sobie z dniem 
każdym większe zaufanie publiczności. A nie było to 
rzeczą tak łatwą. Wiadomo jak często spotykamy 
niechęć i uprzedzenie szczególnie w klassie uboższej 
przeciwko szpitalom. „Szpital,—powiadają biedni, to 
przedsień cmentarza.11 Cóż dopiero kiedy ma się tam 
umieścić dziecię, nad którego kołyską każda kochają­
ca m atka zwykła przepędzać dni i godziny, śledząc 
zbijącem seiccm postęp choroby lub polepszenia zdro­
wia jego. Jeżeli więc w krótkim czasie sale i ambulato-

rjum szpitala dziecinnego xą zapełnione, jeśli widzimy 
rosnące w sercach najtrwożliwszych matek zaufanie 
do nowrej instytucji i wiarę w pieczołowitość jej opie­
kunów z pociechą notujemy ten fakt, jako najwymó- 
wniejszy dowód zasługi tych wszystkich, co ku wzro­
stowi i ustaleniu szpitala przyłożyli swe starania i ku 
utrzymaniu go na wysokości powołania nie szczędzą pra­
cy. Korzystamy również z tej sposobności, iżby podać 
tu  wiadomość o fakcie pomyślnym dla wzrostu szpitala: 
Z powedu rozwiązania dotychczas istniejącej w Kró­
lestwie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobro­
czynnych, członkowie tejże Rady chcąc godnie poże­
gnać swego przełożonego Senatora Eugenjusza Ro­
żnowa, umyślili uczcić go składkowym obiadem. 
Zawiadomiony o tem Prezes odniósł się piśmiennie do 
swych byłych wspóltowarzyszów pracy, a dziękując 
im zą życzliwość, jednocześnie wyraził stanowczą proś­
bę, iżby pieniądze na powyższy cel zebrać się mające 
zechcieli obrócić na cel użyteczniejszy, a mianowicie: 
na wsparcie Szpitala dziecinego. Fundusze szpitala 
wzbogacone zostały przez to o 240 rs.— a dobroczyn­
ność ogólna zyskała jeden piękny czyn więcej, i przy­
kład płodny w następstwa.

— Słyszeliśmy, że z upoważnienia Rady nadzor­
czej instytutu muzycznego, ma być w grudniu urzą­
dzoną uroczystość muzyczna na uczczenie Bethowe- 
na. Dochód z tej uroczystości ma być przeznaczonym 
na opłaty wpisowe dla niezamożnych uczniów i uczen­
nic instytutu.

=  Podajemy tu opis medaljonów gipsowych, które 
zdobią górny fryz nowej sali Wystawy Sztuk Pięknych. 
Opis ten poczerpujemy z artykułu p. Aleksandra Les- 
sera pomieszczonego w ostatnim numerze. „Kłosów11 
Medaljon I, przedstawia Mikołaja de Lubin (Liiben 
w Szlązku) r. 1353, który ozdobił miniatui'ami najda­
wniejszy manuskrypt legendy Świętej Jadwigi; meda­
ljon modelował p. Syrewicz. Medaljon Il-gi Petrus 
Arler, budowniczy tumu w Pradze Czeskiej Ś-go Wita, 
wykonał także wiele prac rzeźbiarskich, urodził się 
roku 1333 umarł 1396 r.: modelował p. Zbąski. Me­
daljon III Veit Stvos, rodem z Krakowa, rzeźbiarz, 
snycerz, sztyebarz i malarz: urodź. 1447 r., umarł 
1533 r., modelował p. Riger. Medaljon IV Tomas 
D Jabella, nadworny malarz i sztyebarz, urodź. 1600 
r„ umarł 1650 r., modelował p. Marconi. Medaljon 
V Franciszek Lexycki, zakonnik bernardyn, malarz 
historyczny, umarł 1668 r„ modelował p. Statki'. 
Medaljon VI Szymon Czechowicz, malarz historyczny 
urodź. 1689 r„ umarł 1775 r  , modelował p. Piuszyń- 
ski. Medaljon VII Daniel Chodowiecki, sztycharz i 
malarz, uredz. r. 1726, um arł 1801 r., modelował 
p. Ceugler. Medaljon VIII Franciszek SmuglewicZi 
malarz historyczny urodź. 1745 r., umarł 1807 r„ mo; 
delował p. Hussak. Medaljon IX Marcelli BacciarelH 
nadworny malarz urodź. 1751 r„ umarł 1818 r., mo­
delował p. Pruszyński. Medaljon X Michał Stacho­
wicz, malarz rodzajowy i historyczny urodź. 17 6 8  r., 
um arł 1835 r„  modelował p. Marconi. Na odpowie­
dniej stronie między oknami znajdują się w meda- 
ljonach tylko nazwiska również pamiętnych w sztuce 
artystów, których wizerunki nie są znane, a  temi są: 
1) Leopardus rzeźbiarz 2) Octavian Volcner urodź- 
1144 r„ um arł 1150, mularz i budowniczy kośeicł* 
Ś go Stefana w Wiedniu. 3) Stanisła w Durink w t- 
1448 malował w rękopiśmie Długosza: Baud^ria Prat* 
henorium. 4) Jan Ziarnko od r. 1596 do 1623 wiele



Sztychował w Paryżu pod f>Wojem imieniem lub przy­
domkiem: I le Grin. 5) Klemens Mollus r. 1643 mo­
delował posąg Zygmunta III w Warszawie. 6) Jerem ­
iasz Falk sławny szlycharz od r. 1619 do 1668. Re­
sztę ornamentów rzeźbiarskich modelował p. Pru- 
szyński, medaljony odlewał p. Zbranicki, ornamenta­
cji zaś malarskiej dokonał p; Strzałccki.

<=■ W niedzielę upłynie pięćdziesiąt lat od założe­
nia w Warszawie Ressursy Kupieckiej. Zawiązanie 
towarzystwa nastąpiło w dniu 20 października 1820 
roku w domu Zejdlera przy ulicy Miodowej Nr 482. 
projekt do uorganizowania Kupieckiej Ressursy i ro­
zwinięcie projektu przedsięwzięli następujący kupcy i 
obywatele: Dópler August, Sommer Wojciech, Koehler 
Franciszek, Dyzmański Józef, Wethusen Henryk, 
Kurtz Jerzy, Gotti Józef, Koehler Franciszek (junior), 
Stamm Adrjan, Koehler Józef, Blum Mikołaj i Liedkie 
Jakób. Podpisanie ustawy nastąpiło w dniu 24 sty­
cznia 1821 r. przez 50 członków. Przeniesienie res­
sursy z domu Zejdlera do gmachu obecnego w roku 
1829 kończy pierwszą epokę jej istnienia. Gmach ten, 
nabytym został przez ś. p. Piotra Steinkellera na rzecz 
towarzystwa, pamięć też tego zasłużonego dyrektora 
uczczoną została przez teraźniejszy komitet, biustem 
marmurowym. W r. 1845 w dniu 25 października, 
członkowie resursy uroczy ście obchodzili: dwudziestą 
Piątą rocznicę swojego zjednoczenia. Od czasu zało­
żenia ressursy było dziewięciu dyrektorów: pierwszym 
był Sommer Wojciech. W niedzielę z okazji wspo- 
tttionego jubileuszu ma się odbyć w sali ressursowej 
Wystawny obiad dla członków instytucji, oraz osób 
Przez komitet zaproszonych.

=  Peregryn Lanckoroński zmarły w roku 1838, 
Przeznaczył testamentem wieś swoją Rożki, położoną 
w powiecie sandomierskim, na założenie i utrzymy­
wanie z jej dcchodów domu przy tułku dla sześciu u- 
bogich; prócz tego z dochodów tych ma być użytym 
fundusz na utrzymanie jednej sieroty ze wsi Różki, 
®raz fundusz na wyposażenie kilku dziewcząt. Docho­
dy ze wsi Różki od r. 1867, to jest od daty śmierci 
Wdowy po legatarjuszu, dożywotuiczki, wynoszące o- 
*mło 1,400 rs., są złożone w Bąnku Polskim i" wła- 
lC'we władze zajmują się wprowadzeniem w życie fi- 
mntropijnego projektu.
. =  Stada gęsi skrzydlatych z dalekich i bliższych o- 
*°lic już przybywają na targ za Żelazną bramą i na 
.Inek Starego-Miasta. Cena tych nielegalnych potom- 
"jbv łabędzi, ma być umiarkowaną. Wykwintni ga­
stronomowie w braku strasburskich pasztetów, wy­
sianych  z gęsich wątróbek, będą mflsieli w tym 

kontentować się ich skrzydłami i udkaur. Mó- 
j.1(mo nam jednakże, iż kilku przemysłówcpw w Ber- 

stowarzysza się dla założenia fabryki pasztetów, 
fdlng przepisów strasburskich producentów. Cze- 

wU%  u nas podobna fabryka powstać nie mogła? 
j ®zakże niemało ’jest u nas ludzi pomysłowych i gęsi 
Por torów smacznego jadła! Fabrykanci wyrobów 
ter Cê n°wych mogą także wyrabiać równie gustowne 
z Al ■ Pasztet^ ,  juk te, które przybywają tu 
cza ^i. Poruszamy kwestję ale z obawą, żeby 
f„. Sem produkcja pasztetów nie rozwinęła się tak jak 

Ptykacja wody sodowej.
Zimą się zbliża, a więc i przygotowania na godne 

J Przyjście czynią się wszędzie gdzie tylko możność 
P jZW°fa- Niezapomniano także i o basenach 

y Wodotryskach; k tóre pookładano słomą i liśćmi

drzew, zabezpieczając je od szkodliwych wpływów 
wielkiego mrozu.

=  Niektórzy z właścicieli tutejszych pierwszorzęd­
nych cukierni sprowadzili zapasy bombonierek i in­
nych ozdobnych pudełek do cukrów z Paryża, przed 
rozpoczęciem oblężema tego miasta. Jestto dowód 
przezorności,— właściwość ludzi pomysłowych; wole­
libyśmy jednakże, ażeby owe bombonjerki wyrobione 
zostały przez tutejszych zdolnych introligatorów. Rze­
miosłem tym, powinny się także zająć kobiety; wy­
maga ono bowiem cierpliwości i gustu, czyli dwóch 
warunków, które z pewnością posiada bardzo wiele 
tutejszych miłujących pracę mieszkanek.

=  W Ogrodzie Krasińskich, altana w której sprze­
dawano wodę sodową, została zamkniętą i deskami 
dokoła obitą dla zabezpieczenia od wpływów wilgoci 
i mrozu,

=  Gaz coraz więcej wchodzi w użycie powszechne 
w mieście naszem. Codziennie prawie zakładają się 
świeże rury gazowe, mające służyć do przeprowa­
dzenia jasnego płomienia. W ostatnich dniach zapro­
wadzono gaz w sklepie ubiorów kościelnych przy uli­
cy Miodowej i w cukierni przy ulicy Mazowieckiej; 
wczoraj zaś przystąpiono do przeprowadzenia rur ga­
zowych do gmachu więzienia głównego przy ulicy 
Długiej.

— Wczoraj rozebrano oparkanienie przed fronto­
nem gmachu teatralnego. Roboty około ukończenia 
podjazdu postępują śpiesznie.

=  We wsi Chobrzyniep. sandomirskim, parafjalna 
świątynia Pańska ma być odnowioną. Około 7230 rs. 
przeznaczono na restaurację.

— Nasyp ziemny, przy bulwarku drewnianym po­
czynając od ulicy Tamka do Zajęczćj zostanie roz­
szerzony.

— Gazeta Policyjna donosi : Licznie spełniane kradzieże  
szczególniej lichtarzy srebrnych i innych kosztowności, doko­
nywane po większej części u starozakonnych, w czasie ich 
świąt lub szabasów, zwróciły bardzo baczną uwagę Policji 
śledczej, przez którą wysyłane były z tego powodu patrole 
nocne. -  Dwaj dozorcy Policji śledczej, zatrzymali na odle­
głej od środka miasta ulicy żyda, znanego z nabywania rze­
czy kradzionych. W  czasie dopełnionej przez dozorców przy 
osobie zatrzymanego rewizji i dotknięciem go ręką około bio­
der, żyd zaczął uskarżać się na mocny ból, oświadczając, że  
ma r up turę. Pomimo to, dozorcy w tym właśnie miejscu zna­
leź li i wydobyli zawiniątko z różnemi kosztownościami złotemi 
Żyd widząc, że się z rąk Policji nic uwolni i nie chcąc być 
uważanym za głównego sprawcę, oświadczył, że wskaże isto­
tnego winowajcę i nabywców skradzionych kosztowności. I rze­
czywiście doprowadził dozorców do mieszkania znanego naby­
wcy rzeczy kradzionych, gdzie ciż zastali znanego i niejedno­
krotnie za kradzieże więzieniem karanego złodzieja, Jojne 
Bauerberga, który wraz gospodarzem mieszkania i jego żoną 
przeważali złote i srebrne kosztowności, na rs. 3,000 cenione. 
W szyscy czworo natychmiast przyaresztowani zostali, przed­
mioty zaś podówczas u nich znalezione i zabrane, pochodziły 
z kradzieży gwałtownej, tej samej nocy w domu pod Nr. 1815, 
przy ulicy Franciszkańskiej, przez wyłamanie kilku zamków 
dokonanej. Sprawca wspomnionej kradzieży Baue berg, dla 
odwrócenia od siebie podejrzeń i wprowadzenia wbłąd władzy, 
przed spełnieniem występku, wymeldował się, że wyjeżdża za­
granicę i rzeczywiście też wyjechał z W arszawy, lecz powró­
ciwszy do miasta i nie wstępując nawet do swego mieszkania, 
spełnił tak znaczną kradzież i prawie na gorącym uczynku 
przez Policję został schwytany. Złoczyńcy ci po ukończeniu



śled z tw a , oddani zostali właściwemu Sąd o w i: p a  ukaranie  
według praw a. (Gaz. Polic.)

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Now ośw ietskini. Jakól) 
L ipecki, żołnierz dymisjonowany, la t  43 wieku liczący w do­
mu pod Nr. 1341 zam ieszkały, znalezionym został w pościeli 
nieżywym. O czem w celu wyprowadzenia śledztwo. Sąd za­
wiadomiono.

W  cyrkule Łazienkowskim , w domu pod Nr. l(131a, sta- 
rozakonny Szmul łn to n sz te jn ; dekarz, pracując n a  dachu 
drew nianego zabudowania, przez nieostrożność, spad ł na zie­
m ię i z łam ał sobie ręk ę  praw ą. Odesłano go natychm iast do 
szp ita la  etarozakonnyeh.

— W  cyrkule W olskim , na  rogu ulic Granicznej i Żelaznej 
Bram y, dostrzeżonym został pies podejrzany o wściekliznę, 
k tó ry  natychm iast przez strażnika policyjnego zabitym  został.

— Z a roga tką  W olską, pies podejrzany o wściekliznę, po­
rozrywawszy odzież na  M aksymie W ojciechu, w domu pod 
N. 3091 zam ieszki., uciekł, lecz we wsi W oli zabitym  został.

Odniesiono się do u rzędu  lekarskiego o sprawdzenie, czyli 
psy wzmiankowane rzeczywiście były wściekle. (Gaz. Pol.)

—  Złożono w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego", 
od J . M. rs . 1 dla podeszłej w iekiem  sta ruszk i; od B. 
rs . 1, i k ilka  sz tu k  ub ran ia  d la  rodziny R ., to  je s t ojca 
sparaliżow anego, słabej m atk i i siedm iorga z nędzy 
chorych dzeci; za d a r  ten , niech Bóg b łogosław ień­
stw em  zapłaci.

— -----------« - o o o ^ o o o o - — ---------

+  W  poniedzia łek , t, j. dnia 31go b .m ., jako  w bo­
lesną  rocznice śm ierci ś. p. D ra  K aro la  Dubarle, odbę­
dzie się żałobne nabożeństw o za spokój jego duszy, 
w kościele Opieki łśgo Józefa, na K rakow sk iem -P rzed- 
m ieściu, o godzinie 1 le j z rano ; n a  k tó re  pozostała  
żona, P rzy jació ł, Znajom ych i K olegów zm arłego , z a ­
prasza . (1 — 1) — 8665—

- j -  W  poniedzia łek , to  je  -t dn ia 31 b. ra., odbędzie 
się ża ło b n e  N abożeństw o za duszę ś. p. Felicji z N ie- 
m iryczów  Choińskiej, w kościele Śgo A ntoniego, przy 
u licy  S enatorsk iej, o godzinie 1 0 y2 z ran a , na k tó re  
zap rasza  się K rew nych, P rzy jac ió ł i Znajom ych zm ar­
łe j. — 8 6 7 0 —

-f W  pon iodzia łek  o godzinie 9 rano , to je s t d. 31 
p aździern ika , jako w sm utną  rocznicę śm ierci ś. p. 
A nieli z Ł ąck ich  Sachowiczowej, odbędzie się ża łobna 
w otyw a, za spokój je j duszy w Kościele Ś-go K rzyża 
p rzed  wielkim O łtarzem , na k tó rą  pozostały  m ąż 
z synem  uprzejm ie zap rasza  K rew nych, P rzy jac ió ł 
i Znajom ych, _ 8 6 7 3 _

-f W  poniedzia łek  dn ia 31 paźd z ie rn ik a  r. b. jako  
w p ią tą  rocznicę zgonu ś. p. W andy Dąbrowskiej, od­
będzie się ża łobne N abożeństw o za spokój je j duszy, 
w Kościele Ś go A leksandra, o godzinia 8 rano , o czem 
pozostały  m ąż z svnem , życzliwych zaw iadam iają.

— 86 7 2 —
■f W  dniu  dzisiejszym , p rzed  południem , po d ługiej 

gorączkow ej chorobie, zm arł w 20 roku  życia Ludwik 
Bakart Uczeń w ydziału m edycznego tutejszego U n i- 
w e rsy e tu . N ie śm ierć nas zastanow ia, ale m iłość ja k ą  
ten  m łodzien iec obudził w swoich kolegach, k tórzy 
do osta tn ie j chwili, kol jn o  p rzy  łóżku  jego  dnicin i n o ­
cą dyżurow ali, o raz ponosili wedle m ożności nieodzow ­
ne w ydatki na u trzym an ie  w chorobie pozbawionego 
chwilowo środków  m aterja loych , swojego w spółtow a­
rzysza w nauce. Serce zapraw ione od m łodu lito ścią  i 
sy inpa tją  dla koleżeństw a, najściślejszy to  środek  p rze ­
ciwko egoizmowi,

-f Ś. p. K azim ierz Kostrowicki, uczeń klassy Y -tej 
gim nazjum  III-g o , po długiej i ciężkiej chorobie zszedł 
z tego św iata dnia 28 październ ika  1870 r., w wieku 
la t 16. W  sm utku  pogrążona m atka  i rodzeństw o 
zap raszają  Krewnych P rzy jació ł, Kolegów i Znajom ych 
zm arłego  na nobożeństw o ża łobne ju tro  w sobotę, d 29 
październ ika  o godzinie IO w g ó rn . kościele Ś-go Krzy 
ża i na w yprow adzenie zw łok na cm en tarz  powązkow­
ski z tegoż kościoła dolnego w niedzielę, d. 30  paź­
dziern ika, o godzinie 3 '/a odbyć się m ające. — 8674 —

s s  W  dniu  20 b, m., w parafii W szystkich Świę­
tych na G rzybowie o godz. 7 -ej w ieczorem , pobłogo­
sław iony zos ta ł zw iązek m ałżeński pom iędzy p. M icha­
liną Lechert, w łaścicielką dób r ziem skich i M a r­
celim  Dobronokim, obywatelem  b. U rzędnikiem  Kom. 
Rz. Spraw . W ewn. i DuCli. — 8675—

—  Popis ludności dokonany w Rydze 3 m arca  1867 
roku  d a ł pom iędzy innnem i, następu jące wypadki. 
Z ogólnej liczby ludności m ęzkiej było 52,047 (46,526 
cywilnych i 5,521 wojskowych) i żeńskiej 50,543 
(49,283 cywilnych i 1,260 wojskowych); razem  102,590 
osób, w tej liczbie 6,781 s tan u  wojskowego. Mężczyzn 
nieżonatych 32,535 i kob ie t 27,211; żonatych 34,066. 
W edług  n a r  odowości: Niem ców 43,980, russk ich  25,772, 
Łotyszów  24,192, Estońców  872, Żydów 5,254 i innych 
narodow ości 2 ,513 osób. W edług  wyzBań: lu teranów  
63,127, reform ow anych 1,028, praw osław nych 18,998, 
staroobradców  7,592, katolików  6,381, żydów 5,254. 
P oddanych  niem ieckich 4,427, innych cudzoziemców 
919; z poddanych rusk ich : w łaściwych m ieszkańców 
Rygi 65,728, z gubernji ryzkiej, rew ełskiej i m itaw - 
skiej 22 ,986, z innych gubernji 7,914. „G o łos11

—  W e wsi Ł ungińsk im  M ajdanie (pow. arda tow - 
ski) w łościanka A w dotia Ki sowa, 24 la ta  licząca, Ggo 
w rześnia pow iła jednocześnie jednego ch łopca i trzy  
dziewczynki. Z tych osta tu ich  je d n a  się u rodziła  nie­
żywą. T roje zaś pozostałych u rodziły  się żywemi, 
lecz po upływ ie jednej doby poum ierały .

„S ym bir. Gub. W ied.“
—  24 w rześnia p rzyby ł do Niżnego N ow ogrodu no­

wy p aro s ta te k  trzy -p ię trow y  „A leksander IIg i,“ zbu­
dow any na wzór statków  rzecznych am erykańsk ich , 
należący do tow arzystw a „K aukaz i M erk u ry .11 P a ro ­
sta tek  ten  zadziw ił wszystkich w N iźnim  Nowogrodzie 
oryginalnością budowy, w ytw ornością i kom fortem  
pom ieszczeń. K osztuje on tow arzystw o około 250,000 
rubli. „K roszt. W iest.11

X  K ról w łoski p rz e s ła ł cesarzow i austry jack iem u 
bardzo p iękny  p odarunek , to jest w spaniałą ' w srebro  
opraw ną skrzyneczkę z p rzyboram i m yśliwskiem u 
P u h a r, rożek  na p rcch , tr ą b k a  m yśliw ska i t. d. są 
z rogów  koziorożców, zabitych przez kró la.

X  A leksander D um as (ojciec), liczący obecnie 68 
la t, dogoryw a sparaliżow any na wsi.

X  W Celowcu w K ary n tji p ad a ł śnieg przez dw a dni 
20 i 21 b. m. poczem przeszed ł deszcz.

X  H am burg  obchodził d. 26 b. m. 7 0 -le tn ią  ro ­
cznicę urodzin  M oltkiego. Domy przystro jone były 
w uroczyste chorągw ie.

X  Ludw ik D iebel, bu rm istrz  m iasta  Katowic, 
zabraw czy ze sobą 50 tysięcy talarów , zn ik n ą ł bez 
śladu i wieści.—  D ziennik i szlązkie o g łasza jąc  o tym 
fakcie z upow ażnienia M agistratu  m iasta  Katowic, p rz j"



rzekają znalazcy Diebla nagrody 500 talarów wraz 
z procentem po 5°/0 cd czasu zniknięcia burmistrza. 
W niektórych dziennikach pomieszczone są portrety 
Diebla wzrz z faksymilami jego podpisu.

X  Według p. Agassisz: pokarm z ryb szczególniej 
krzepi i odżywia organizm po wysiłkach umysłowych 
i pracy. Żaden inny nie jest go w stanie zastąpić 
"  tym względzie i wynagrodzić strat poniesionych 
w pracy myślenia. Wiadomo, że mięso rybie zawiera 
w sobie wiele fosforu, pierwiastku, który dla zdrowia 
i rozwoju mózgu nieodbicie jest potrzebny. Wpraw­
dzie, karmiąc jakiego umysłowego niedołęgę rybani', 
Pa filozofa wykierować go nie podobna, jednakże ry­
knę pokarmy mogą s:ę przyczynić do uregulowania 
funkcji mózgowych.

X  Dnia 6 września jedenastu turystów udało się 
Pa górę Monblanc; wyprawa ta zakończyła się bardzo 
tragicznie, 11-cie osób znalazło śmierć przy wchodze- 
Piu na górę. Jedna z tych ofiar p. Bean Amerykanin, 
fPiał czas do spisania swych wrażeń podczas długiego 
Poprzedzającego śmierć konania. Ze znalezionych 
Przy nim notatek dowiedziano się, że nieszczęśliwi po­
dróżni zaskoczeni zostali na wysokości piętnastu ty­
sięcy stóp zamiecią śnieżną. Po dwóch dniach prze­
bytych w jamie wygrzebanej w śniegu wszyscy po­
dróżni zmarzli. Ciał towarzyszy p. Bean jeszcze nie- 
zUaleziono.

X  Pierwsza poczta indyjska drogą na Brenner przy­
była do Bolonji 24 b. m., ze 111 worami listów o 
Sidzinie 12 m. 10; tego dnia włoski minister robót 
Publicznych, Gadda, eskortował ją  dalej na południe 
'v licznem towarzystwie mniejszych dostojników'.
. X  Zawieszenie pracy przemysłowej w departamen- 

c\e północnym we Francji, rozszerza się na coraz 
^fęcej fabryk. W Ascq wszystkie fabryki z wyjątkiem 
dwóch stanęły. Każdy dzień dostarcza swego kontyn- 
Sensu z rozmaitych miejsc departamentu przeważnie 
fabrycznego. Taki stan rzeczy spowodowany jest głó- 
^aie brakiem robotników.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
"Wiadomość z Włoch o zamiarach rządu tyczących 

^w iązan ia  lub też dalszego trwania parlamentu, 
rzmią nader sprzecznie. Według telegraficznej wia­

domości z ministerjalnego dziennika ,.Opinione“ p ra ­
wdopodobne są nowe wybory w drugiej połowie listo­
pada.
..O kólnik gabinetu włoskiego do przedstawicieli 
Wioch zagranicą, stara się dowieść, że papież nie 
Uoże odroczenia soboru motywować jakiemkolwiek 
lśn ien iem  swobody, rząd bowiem włoski żadnych 

Przeszkód dalszym posiedzeniom koncyljum nie sta- 
,‘aD Jestto jeden z tych wypadków w których obie 
tr°ny mogą Jmieć słuszność: rząd włoski twierdząc, 
? uie myślał o żadnych ograniczeniach działalneści 
Jca świętego, papież znowu dowodząc, iż okupacja 

j ytworzyła właśnie takie położenie, w którem nawet 
^  wyraźnej interwencji rządu włoskiego, dastrzedz 
°zna ograniczenie swmbody soboru.
_ (Nord. Allg. Ztng.)

, Kada związkowa szwajcarska rozstrząsała w tych 
„ Ia°h kwestję nowego nagromadzenia wojsk, mo- 
» h  sie ewentalnie przydać w obec wojennych ope- 

h na zachodniej granicy . Jakkolwiek rząd szwaj- 
uJ * > m e  uważa jeszcze obecnej chwili za naglącą i 

jebrygadę Tronęhina i 4 kompanje w Bazyleijza

dostateczne do strzeżenia granic, wyznaczył już je- 
dnakwojska, które z wiedeńskiej przyszłości mają sta- 
n ąć |p  d bronią. (Schl. Z tng .)"

Wiadomo, że w Szwajcąrji istnieje prawo wzbra­
niające wstępowania i werbunku do obcej służby woj­
skowej. W skutek rozwiązania armji papiezkiej, z a ­
rządy kantonowe postawiły radzie związkowej zapy­
tanie czy należy występować na drodze karnej prze­
ciwko szwajcarom powracającym z papiezkich szere­
gów. Rada związkowa odpowiedziała okólnikiem od­
raczającym na teraz rozwiązanie tej kwestji która 
w osobnym mesażu przedstawioną będzie Radom na 
nadchodzącem grudniowem posiedzeniu.

(Nord. Allg. Ztng.)
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki północ­

nej, wyznaczył 2 4 -ty b. m. na dzień modłów i dzięk­
czynienia. Krąży pogłoska, że Bacz prezydent w San- 
Domingo zniknął i przypuszczają, że albo został za­
mordowany, lub też sam sobie życie odebrał.

(N. fr. Pr.)
Przez Londyn nadeszła wiadomość o dalszych roz­

ruchach w Chinach; powodem jak zawsze jest rozdra­
żnienie krajowców przeciwko Europejczykom. AV miej­
scowości niedokładnie w telegramie oznaczonej miała 
być spalona kaplica. O zachowaniu się centralnych i 
prowincjonalnych władz w obec tych nadużyć, brak 
jeszcze bliższych szczegułów. (Times.)

Wiadomości Telegraficzne.
Wersal 25-go.— Jenerał Werder d. 22 go b. m. 

odparł w zaciętej walce tak zwaną armję wschodnią, 
złożoną z dwóch dywizji pod jenerałem Cambriel, ze 
stanowisk nad Oignon przy Rioz i Etuz i z Auxon- 
Dessus na Besanęon. Z naszej strony walczyły: bry­
gada Degenfeld, wojska btygedy księcia Wilhelma i 
Kellera i 2 bataljony pułku Nr. BO. Straty nasze wy­
noszą 3 oficerów i około 100 szeregowych. Nieprzy­
jaciel poniósł znaczniejsze straty; przy tern 2 oficerów 
sztabowych, 13 oficerów i 180 żołnierzy nieprzyja­
cielskich dostało się do niewoli.

BrukseUa 26 go.—  Rząd w Tours przewiduje, że 
•wpływy z pożyczki zaciągniętej w Anglji, nie pokryją 
wszystkich niezbędnych wydatków, zamierza rozpisać 
kontrybucję wojenną w ten sposób, aby każda gmiua 
płaciła ją  w stosunku.do ilości mieszkańców. Bogatsi 
płacić będą tymczasowo za biedniejszych, dopóki ci 
ostatni nie znajdą się w możności zaspokojenia tego 
co na nich nałożono. Dekret rządu rozporządza, aby 
koszta uruchomienia gwardji narodowej ponoszone 
były przez same gmiuy. Cała Francja z wyjątkiem 
Paryża rozdzieloną zostaje na 4-ry jeneral-guberna- 
torstwa pod jenerałami: Bourbaki, Fiereck, Polhes i 
Cambriel.

Tours 26-go.— Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
mianujący Ran’a, niegdyś Merą w Paryżu, dyrekto­
rem władz bezpieczeństwa publicznego na całej prze- 
strzani Rzeczyposp. Inny dekret nadaje prawo komis- 
sjom wojskowym w departamentach znajdujących się 
w stanie wojennym, usuwania z podlegających im 
teritorjów wszystkich koni, zwierząt domowych, za­
pasów żywności i t. p., ą .w razie konieczności nisz­
czenia takowych. Właściciele zniszczonych lub upro­
wadzonych przedmiotów, otrzymują pokwitowania 
z odbioru ich przez komissję. Trzeci dekret nakoniec 
upoważnia ministra wojny do wstrzymania ruchu ną



drogach żelaznych, tam, gdzie tego wymagać będzie 
wzgląd na potrzeby wojny.

Bruksełla 25 -ge wieczorem. —  „Indćpendance“ pi­
sze, że B ruksełla jest glównem ogniskiem in tryg bo- 
napartystowskich. W ostatnich dniach przybrały one 
większe znaczenie. Dziennik chwali rząd  za postawę, 
jak ą  przyjął w tym  względzie.

Saarbrucken  26-go. — Piekarze i rzeźnicy w S aar­
brucken, jako też w sąsiedniem St-Johann, wezwani 
zostali do przygotowania znacznych zapasów chleba, 
mąki, mięsa i wędlin; w tych dniach poczynione bę­
dą wielkie zakupy. Zarząd dróg żelaznych i władze 
przedsięwzięły już wszystko, coby dozwoliło natych­
m iast po kapitulacji M etz, wysłać do twierdzy pocią­
gi z żywnością. Sól również przygotowana. Kilkuset 
górników wyznaczono już do naprawienia popsutej 
drogi pomiędzy Metz i Courcelles.

Wiedeń 25-go. — „Korrespontlenz W arrens11 pisze: 
„Anglja niczem dotychczas nie objawiła zamiaru, źe 
chce stawiać warunki szczegółowe mającego się za ­
wrzeć pokoju. Mocarstwa neutralne pragną i nadal 
utrzym ać dotychczasowe swe stanowisko i popierając 
obecnie propozycje gabinetu angielskiego spełniają 
tylko przez to  ogólny obowiązek cywilizacyjny. Pod 
każdym innym względem zresztą rozumie się samo 
przez się, że zostawiają samym stronom  wojującym od­
powiedzialność za postępowanie jakiego każda z nich 
trzym ać się zechce. Thiers otrzym ał list wolnego 
przejazdu, na mocy którego wolno mu będzie udać się 
do głównej kw atery królewskiej w Wersalu.

Hamburg 26-go. — Wczoraj również nie dostrzeżo­
no żadnego statku francnzkiego po nad uściem Elby.

Florencja 25-go. Z dobrego źródła zapewmiają, 
że m inisterjum  spraw zagranicznych rozesłało do 
poselstw włoskich okólnik, odpierający tw ierdzenia 
bulli papiezkiej w przedmiocie odroczenia soboru. 0 -  
kólnik oświadcza, że rząd wioski jak  dotąd nieprze- 
szkadzał zebraniu się i obradom soboru, tak  i na­
dal czynić tego nie będzie.

Florencja 25-go. „Opinione" pisze, źe prawdo­
podobnie gabinet postanowi rozwiązanie Izby i zwo­
łan ie  kolegiów wyborczych na  drugą połowę listo­
pada.

Królewiec 26-go. Na rozkaz króla, Jan a  Jacoby, 
Herbiga, i sześciu innych więźniów zamkniętych 
w Lótzen, wypuszczono na wolność. Demokraci i 
socjaliści pozostali jeszcze w więzieniu.

Berlin 25-go.—  Verdun znosi form alne oblężenie 
od 13 b. m.

Tours 25  go.— (Telegram ,,Pre.sse“), Paryż zaopa­
trzony w pierwsze potrzeby do życia najwięcej na 
10 dni.

Bruksełla 26-go. —  „Independance11 podaje tele­
gram  z Tours z dnia dzisiejszego, według którego rząd 
francuzki nie przyjmie zawieszenia broni, któreby za­
w ierało w sobie zgodzenie się na ustępstwa te rrito - 
rjalne. Thiers odjechał do Paryża i dziś prawdopo­
dobnie będzie już w W ersalu.

Bruksełla 25-go wieczorem.—  „Daily Telegraph11 
potwierdza onegdajsze doniesienie „Journal de St.- 
Petersbourg41 o stosunku Bazaina do rejencji napole­
ońskiej i dodaje: cesarzowa (Eugenja) przejednaną już 
została dla program atu Bazaina i prawdopodobnie uda 
Się do Wersalu.

Bruksełla  25-go wieczorem. — „Indćpendąnce11 zą-

znacza bytność D -ra Conneau w W ilhelmshohe i 1 się 
cia Napoleona u Eugenji.

Peszt 25 go. — Wniosek Iranyego względem wy­
puszczenia Miletiesa na wolność, został przy imien- 
nem głosowaniu odrzucony, większością 126 głosów 
przeciwko 89.

Praga 25 g o — Wielcy posiadacze nie wybiorą wca­
le kandydatów rządowych, pomimo nacisku wywiera­
nego przez namiestnictwo.

Berlin 25-go. „S taatsanzeiger”  ogłasza patent 
królewski, nakazujący wypuszczenie papierów skar­
bowych, ważnych na czas czterech miesięcy w ilości 
20 miljonów talarów.

Monachium 25-go. Dziś rozp >częły się konferencje 
w W ersalu. Ministrowie nie wrócą przed końcem 
miesiąca.

Florencja 25-go. Na radzie gabinetowej, do której 
przypuszany był i Buoncompagni, debatowano nad 
swobodami mającemi się zapewnić kościołowi. Roz­
prawy kilkogodzinne nie doprowadziły do żadnego 
stanowczego rezultatu.

Sella zgadza się z królem  co do bezzwłocznego 
pi zeniesienia stolicy do Rzymu. Inni ministrowde są 
przeciwnego zdania. Mówią z tego powodu o zmianach 
ministerjalnych. Podobno Ratazzi stanąć ma na czele 
gabinetu. W ministerjum spraw zagranicznych panuje 
wielka czynność, Venosta konferuje ciągle z posłami.

Florencja 26-go. Zapewniają, że 30 b. m. Serrano 
postawi w kortezach kandydaturę do tronu hiszpań­
skiego. G abinety Londynu, W iednia, Paryża i Ber­
lina, zgodziły się już na takową.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 27 Paźdz. godz. 7 wieczór.

Tours 26-go. — (Wiadomość urzędowa.) Be- 
sanęon 24-go. Prusacy rozpoczęli odwrót i za­
brali 39 wozów z ranionemi; zabitych pozosta­
wili. Z Neuchateau donoszą z zastrzeżeniem: Za­
łoga z Verdun robiła wycieczkę, prusacy po­
nieśli znaczne straty; dwa korpusy pruskie 
strzelały do siebie w nocy przez pomyłkę.

Warszawa, d. 28 Paźdz., godz. 9 rano.
Berlin 27-go—Armja Bazaina i twierdza dziś 

kapituloAwały. Po południu francuzi złożą 
broń; 150,000 jeńca; między niemi 20,000 ra­
nionych i chorych.

— (Art. nad.) Panie Ber aktorze! Cena węgla ka­
miennego, je s t dla nas nadzwyczaj żywotną i pod każ­
dym względem na publiczną uwagę zasługują' 
cą. Od la t kilku była ona jakby ruchomą, to jest źe 
nieznacznie rok za rokiem w górę postępowała. Od 
czasu jednak przem ienienia skrzyń rozwozowych, 
przez M agistrat, niby się ustaliła, czyli że odrazu, po r 
dokonaniu tego aktu  sprawiedliwości, na rzecz konsu- r 
mentów przez władzę miejską, kazano nam  płacić P° 
kop. 90 za korzec węgla najlepszego z odstawą do 
mieszkania. Straciliśm y na cenie, ale rzeczywiście 
zyskali na miarze. Arcyzbawienna następnie k o n k u ­
rencja, na której każdy handel opierać się musi, ob­
niżyła w niektórych składach cenę korca takiegoż wę­
gla na kop. 85, o czem w ogłoszeniach czytać mi się



zdarzało. Ża zaś od la t kilku biorę węgiel kamienny 
w jednym i tym  samym składzie, że skład ten Dależy 
do większych w Warszawie, że właściciel tegoż składu 
jest mi bardzo dobrze i jako kupiec i jako człowiek 
znany, a słowa jego mają, zawsze dla mnie należną 
"agę, więc wręcz i otwarcie zapytałem , dlaczego k a ­
że mi drożej płacić towar, który gdzie indziej taniej 
mógłbym nabyć? Bez ogródki odpowiedział mi na 
to, „że konkurencję w handlu aż nadto pojmuje i jest 
jej zwolennikiem, że handluje węglem dlatego, aby 

swą pracę m iał utrzym anie, że gdyby go sprzeda­
wał taniej niż po kop. 90 za korzec, to pracowałby 
darmo, jeżeli już nie ze stra tą , coby wyglądało na 
śmieszność lub szaleństwo, do którego żaden kupiec 

świecie nie jest zdolny; a w końcu z tych zasad 
Wychodząc, dał mi widocznie do zrozumienia, że każ­
dy, kto sprzedaje węgiel kamienny po kop. 85 za ko- 
rzec z odstawą, musi szukać należnego, sobie zysku 
chyba w jakości m aterjału  lub miarze. Rzecz zaś tę 
Dastępnym usprawiedliwiał rachunkiem: Z powodu 
Wysokiego kursu pieniędzy pruskich, korzec węgla ka­
miennego kosztuje na miejscu na naszą monetę kop. 
45; transport do W arszawy kop. 29; przewózka z wa­
gonów do składu kop. 2; odstawa na miasto kop. 5; 
ubytek na miał, najmniej kop. 5; koszta adm inistracji 
frzynajmniej kop. 2; razem  kop. 87.

Krótko a węzłowato, że żaden kupiec nie może od­
dać towaru po 85 kop., który go kosztuje po 87 kop. 
*mdał przytem, że węgiel tak  zwany prawdziwy so- 
®Dowicki, jest tańszy tylko o kopiejkę na korcu, a tem 
Samern także po kop. 85 sprzedawany być nie może; 
a Dadto, że koszta przewózki węgla z wagonów do 
Daładu, obliczone są tylko na blizką odległość od stacji 

j°gi żelaznej i że koszta te  dla każdego, kto ma skład 
Dddąlony) wynosić będą przynajm niej kopiejek 5 od 
korca.

Gdzie liczby mówią, tam  wszelkie słowa zbyteczne. 
Warto, ąby_ podobnie liczbami któś odpowiedział, 
a w tej nadziei pomieszczając te kwestję, spodziewam 
. lS, że Redakcja szpalty swego pisma dla wyjaśnienia 
]£l ' tworzyć raczy. J. śzyc .

, Komitet Towarzystwa R esursy Kupieckiej, zawia­
n i a ,  że na obchód 50-cio letniej rocznicy, istnie- 
J a Resursy Kupieckiej, danym będzie w gmachu 

bursowym , w dniu 30 b. m. w niedzielę o godzi- 
J e 5 wieczorem obiad składkowy z muzyką, dla 
g lonków  Towarzystwa i zaproszonych przez nich 

— Bilety Osobiste wydawane będą, w dniach 
j j . 27 i 28 b. m. to je s t :  we Środę, Czwartek 
j  Atek, od g sdziny 5 do 7 wieczorem, —  w osta- 
]. m dniu, o godzinie 7 nastąpi ostateczne zamknięcie 
p  — D yrektor —  J o z e f  Z e l l t  —  Sekretarz  — 

r* D r z e  w i ń s k  i. (3— i)  — 8479—
j. Czuję się w  obowiązku zawiadomić Szanowne 
. a®y, zaszczycające Magazyn mój swoim zaufaniem, 
e P. LEOKADJA, dyrygująca robotami Sukien w moim 

. aSazynie, pozostaje od lat dwunastu nieprzerwanie 
e same stanowisko ciągle zajmuje; żadnej zaś Fra- 

Suk ien ,an* Magazynu na rzecz swoją nie otwo- 
J jak wiele Dam mylnie zainformowanych zostało. 

ANTO NH  W Ł O D H O W S H I .
— ■ VTJ a  i  i 1 - * )  — 8 6 6 2 —Artvet„ y , .aw F alk iew icz przeniósł pracownię 
j  Djczną-htograficzną pod N r 556, nowy 30, przy

ulicy Długiej w pałacu W -go Dtickerta za kratam i, 
wprost Hotelu Polskiego na 1-sze piętro w lewej ofi­
cynie i przyjmuje do wykonania wszelkie roboty li­
tograficzne i chromolitograficzne (w kolorach) po ce­
nach bardzo przystępnych; oraz udziela lekcji rysun­
ku litograficznego na kamieniu osobom płci żeńskiej i 
męzkiej. (3—6) — 8484—

—  Magazyn kapeluszy męzkich i damskich Teodo­
ra Weigt przy ulicy Królewskiej i Krakowskiego P rze­
dmieścia Nr 412«, w domu W -go Bayera egzystujący, 
poleca ostatniej mody Angielskiej i Francuzkiej kape­
lusze męzkie filcowe aksam itne (velvet) Rantschonko- 
we i do polowania, w ogóle praktyczne na porę słotną.

(2— 3) - 8 4 5 5 —
—  W  bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa­

bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kam ień.—Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. (27— 0) — 3535—

W tych dniach przy rogu ulic Miodowej 
i Długiej, Nr 489D, otwarty został Z a ­
k ład  G astronom iczny, egzystujący da­
wniej przy rogu ulic Nowego-Swiata] i 

Chmielnej, w którym wydawane są obiady z pięciu potraw 
po kop . 2 5 , abonament miesięczny po kop. 2 2 ! ... tudzież 
śniadania' i kolacje; w Niedzielę i Czwartki F la k i doskona­
łe, w Poniedziałki K iełbasa  z kapustą, we Wtorek K o ł­
duny L itew sk ie , oprócz wielu mnych dań, oraz P iw o  
B a w a rsk ie  na kufle z browaru PP: Haberbusch & Schiele 
i wszelkie inne napoje. Właścicielka nie będzie szczędzić ko­
sztów i starań, aby zasłużyć na względy Szanownej Publicz­
ności. (3—3) — 823ć —

R o l e t y  rewańtuchowe i kolorowe.
C eraty wszelkiego rodzaju i 
S k ó r a  am ery k a ń sk a  w najlepszym ga­

tunku.

MAJTANIE J
sprzedają się w Składzie

Seweryna lazur i Spółki,
cbok Ratusza.

(41 0 — 2506 —

A P T E K A
przy Placu Grzybowskim, wprost ulicy Królewskiej, otrzymała 
świeży transport T R A N U  białego parą wydzielanego: oraz 
T ranu żółtego oczyszczonego. Flaszka funtowa Tranu białe­
go Kop. 5 0 ;  żółtego Kop 37'j. H . H U B E R T ,  

(2—3) —8585— Aptekarz.

W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM
T E O F I L A  B O R E T T I

Marszałkowska, Nr 1403a 
12 kart wizytowych rs. 2.
6 „ „ „ 1 kop. 50.
3 „ ,, „ 1.

? 12 portretów gabinetowych 6.
Ceny większych fotografji stosunkowo zniżone. Fotogra-

Ifje wykonywają sie od najmniejszych do naturalnej wiel­
kości. (4—G) ” ” — 7873 —

5 Z A H t A D  N A JiT U ' P O l f  6 Z Ó W  
t  r*. M A K A 1T , egzystujący dotąd na Kra- 
g j ’ kowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego 
V  Placu, przeniesiony zestsł na K ra b ó w . 

g fele-P rzed n iieśe le , Nr 411, n ow y 7, w domu 
Wgi Grodzickiego w diugim podwórzu, gdzie Alkazar i F o ­
tograf; a Klocha i Dutkiewicza. J»k dawniej tak i obecnie 
p-zyjmuje obstaluuki wynajmowania powozów tak ca miasto 
j .k i po za obręb tegoi. (23- 25) — 6775 —



-  8 —

W domu pod Nr#m 
kowskiego-Przedmieścia, 
wykonywają się

3 (116) przy ulicy Piwnej, róg Kra- 
ua 2giem piętrze, mieszkania Nr 4,

wszelkie roboty złotem i srebrem, ^ ^ j crzaych
a głównie h afty  do mundurów galowych. Do tejże roboty »  
mogą, być przyjęte P anny do nauki.—‘W ojciech ow sk a . 3

(1- -2) - 8 6 6 1 -  g

B R O H Z O W I T I O Y
zdatni, tak do robót cyzelerskich , jak i zwykłych mo 

znajdą stałe zatrudnienie w Fabryce K a ro la
(1- 1) . -8 6 2 5 -:

Dziś:
Jutro:

T E A T R  W IE L K I.
Safanduły.

Jeszcze ty lk o  na czas k ró tk i, ^  1 n ^ T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
PNa wielostronne objawione żądanie Szanownej Publiczności, w  j utr0: P artja  p ik e ty .-B ia ła  kam elja. ’ P afnucy 1
słynni Artyści Wyrobow szklannycb, ^ -Narcyz_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

dadzą jeszcze przedstawień swej zręczności przy ulicy Bielań­
skiej Nr 593 domu, w Sklepie obok Apteki. Każdy odwie- - 
dzjący otrzyma bezpłatnie jeden z wystawionych prezedmiotów "3

s»o*

(3 -3 ) -8539— * pr
p»

Hodowla Hyb. Osoba znająca gruntownie spo­
sób hodowania Ryb, życzy sobie 

trudnić się zarządem gospodarstwa rybiego, lub urządzeniem 
takowego na nowo. — Bliższa informacja w Kantorze Radcy 
Honorowego Burby, Nr 533, na rogu Krakowsklego-Przedmie- 
ścia i Podwala. (1—6) —8657—

ca

o»

otrzymał Skład Win i 
J A N A  R  I  E

przy ulicy Nowo-Senatorskiej.

m
t. d., 
D  E
(1- 1)

L ,
-8669-

Ostrzega się, iż W E K S E L  na R s. 8 0 5 ,  wystawio­
ny przez Stanisława Łapickiego, a płatny Igo Listopada r. b., 
na imię Jama Oraczewskiego, zaginął. Znalazcę uprasza się 
o oddanie go, za nagrodą, do Redakcji ,,KurjeraCodziennego.“ o . 
Korzyści z tego Wekslu nikt nie może ciągnąć, bo wszelkie 
zastrzeżenia już zostały poczynione. (1—1) — 8675 -  ca

Cirque Equestre Italiano Sidoli,
(w  T eatrze daw niej R appo). 

J u t r o ,
W IE L K IE  P R Z E D S T A W I E N I E ,

Konnej jazdy, Gimnastyczne i Akrobatyczne, oraz tresowani® 
Koni i Tańca, na linie.— Początek o godzinie 7 lL. — Bliższ® 
szczegóły afisze doniosą.— Dziś", w  P ią tek , Przedstawieni* 
nie będzie._____________________(5 -0)________ -S548-

ił!
K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J

Dnia 16 (28) września 1870 r.

D a k ty le , F ig i, R odzenki Malaga, Ś liw k i białe, w ma JŁ  
łych pudełkach, M igd ały  w łupinach; O rzechy Tureckie ca, 
i Greclue, K o n fitu ry , K om puty, S o k i i M arm olady, §

z różnych owocow, wszystko świeże poleca Skład

Ant.

M onety  i  P ap iery

(4- 6) -8577-

¥  I  8 O U  O I  i  I
p ra w d z iw e  B ad eń sk ie ,

codzien nowe iransporta otrzymuje Skład 
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

i takowe na kurację poleca.
(6 -0 )  - 8 5 0 9 -

2cl"
■-a
es0>

W in ogron a  B adeńsk ie i W ęg iersk ie , nad- g  
les chodzą codziennie do Składu win i delikatesów, A. jy

BOCQET, w gmachu Teatralnym.
Tenże skład otrzymał S er L im burgski, mi-*pj 

nogi elb lągsk ie  cluże, S er G orgonzola wło- gf 
ski, W ęg o rze  rolowane, Ś liw k i greckie, L i- °  

k iery  w rozmaitych gatunkach. (7)—OJ — 8396 — gj

Ostrygi Holsztyńskie I
z  F len sb u rga , 7*

■X: nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B ocquet, w gmachu Te- 
atralnym. (33—0) —7196— f*

Półimperjały Ros. rs .—k. — k.— 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. I860 
Nowa Ros. poż. preni. z r. 1864 

,, „ ,, z i. 1866 . . . . ■
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

RU BLE I KOP. SR . 1

— ___ 85 - i

91 8 6 91
90 11 89 78
88 50 88 —!

100 33 100 - 1

73 37 73 VI
90 50 ___

143 50 ___ A
141 50 __ — •

— - "i
— — 140 " ’ i
— —

103 — 102 A
109 50 —

138"Wartość kuponu bież. od List. Zas. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 173ll/18 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 163 l/a 
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. 115 k. 65 rs. 115 k. 35 
Londyn: 3 m. funt. ss. rs. 7 kop. 80 rs. 7 kop. 78 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. rs. - k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 80 rs. — k. —

C en y  T a rg o w e  W a rsza w sk ie .
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop.

do rs 4 kop. 20.-

D. 27 Październik* 
— do rs. 6 koprs. - t

, .  , t—. - — n — v - jęczmienia O J
r  Q i  T V O 'i Ti f i l  Q 7 1"TrTl O O '  ' dwu-rzędowego, od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop.” 60.—Owsa®
-,łj -*-6 0 ~  —  HiuZj b j  i l o i v l u  g* rs> 2 kop. 10 do rs. 2 k. 17'/a- Kartofli od rs. 1 kop. 20 do tS"

z F len sb u rga, g  i kop. 35.
codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tę p -  5- O k ow itę  płacono dnia 27 Października hurtową sk ład n ie j 
k ow sk iego . pj. za garniec od kop. 133 do 1331/,.—Pojedynczą s z y n k a r s k i

(33—0) — 7214— - garniec od kop. 134 do 135 kop. ” ”  ^

W Drukarni Kurjera W arszawskiego (Plac Teatralny Nr 473  c). yl,03BoaeHo H em ypoio.
R ed ak tor, W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KUB JERA WARSZAWSKIEGO Nr 239.
Piąek. —  Dnia 16 (28) Października. —  Rok 1870.

— Nakładem M aurycego Orgelbranda, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 1 nowy) wyszła:

NAJTAŃSZA
Nowa szkoła na fortepjan,

teoretyczno-p rak tyczna,
M ło to w a n a  podług szk ó ł celniejszych autorów  

i  w łasnem i postrzeżeniam i pomnożona
PRZEZ

E. Zientarskiego
"Wydanie n o w e popraw ne na
Jjena rs. 1 kop. 80 .Do nabycia u Nakładcy 
^ ięgarniach  i Składach Nut. (4—6)

pięknym  papierze.
kładcy i we wszystkich 

8063 -

kop.,

„garnia G. H erm ansztadt na Placu Krasińskim, 
Przypomina się Szanownej Publiczności doborem dzieł rozmai­
tej treści po cenach znacznie zniżonych.

1. Żywot i pisma Ś-tej Katarzyny Gerneńskiej z 75 
Pa 25 kop.

2. Wiktotyna albo moc wiary Dra Gerja z 30 k. na 10 k.
3. Hiszpanja i Jerozolima powieść histor. z 25 k. na 15 k.
4. Kapłan w obee ludu S wydanie z 1 rs: 20 k. na 40 k.
5. Rozmyślania dla osób duchown. 3 części z 4 rs. na 1 rs.
6. Euchiridjon hermeneutica Sacrac z rs. 1 na 30 k.
7. Kazania Katechizmowe 2 tomy z 1 rs. 80 k. na 60 k.
8. In8tituciones theologiae moralis Pola z 3 rs. na 60 k.
9. Wykład Świątecznych Ewangelji X-dza Białobrzeskiego 

* tomy z 4 rs. na 1 rs.
10. Świat Duchów Serja 2-ga z l  rs: kop. 20 na 60 k.
11. Podarek ślubny dla panny młodej z 30 k. na 5 k.
12. Kazania świąteczne X-dza Winnickiego z 1 rs. na 20 k.
13. Katacheta na kazalnicy Ks. Gilous 3 t. z 5 rs. na 2 rs. 
J4. Słownik łacińsko pols. Czerskiego 2 1. z 6 rs. na rs. 1 k. 80. 
15. Dzieje Rzymsko Katolickiego Kościoła w krótkich szcz«-

*6łach zebrał X. S. S. D . Cena rs: 1 kop. 20.
16- Chęć pokorna Duszy pobożnej. Cena kop. 45.

(1 -3 )  -8530

POLSKICH i  FRANCUZ KICH,
*tlecajijce się obfitym doborem dzieł, urządzone są przy Ksie- 

i Składzie Nut M aurycego Orgelbranda^ przy 
i^'cy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw Posągu 
r^e rn ik a . — Członkowie Stowarzyszenia „Merkury,“ otrzy- 

uJą przy każdej opłacie za czytanie, marki
ce­

za czytanie, 
- 10)

zwrotne. 
—7 6 0 0 -

d o n iesiem a .
Magistrat miasta Warszawy,

l2 °d ą je  się do powszechnej wiadomości, że w dniu 5 f!7) 
d U °^d a  r. b. o godzinie 11 z rana, odbędą się w sali posie- 
racii Magistratu licytacje in minus przez opieczętowane dekla- 
c*ni» ?a dostawę w ciągu r. 1871, to jest od dnia 1 (i?,) sty- 
terjA, *71 r. do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku różnych ma- 
Ifars d.° utrzymania w ruchu maszyn parowych wodociągu 

Rawskiego i pragskiego potrzebnych, a mianowicie: 
q, 1° Węgla kamiennego.

13 w 63,800 pudów dla warszawskiego wodociągu od kop. 
tyyrr / raźnie od kopiejek trzynastu, a dla pragskiego od k. 14, 

‘‘Anie od kopiejek czternastu za pud. 
a i n ,. 2° Oliwa, łoju i oleju.

hieiok .i y, °-koło 3350 Pu(‘ów od k°P- 26, wyraźnie od ko- 
juk dwudziestu sześctu za funt.

f iStnastTzakfunt10°°  funt6w od k°r ' 15, Wyraźnie od kopiejek
kom ?óleł U P a ro w a n e g o  do lamp około 36 wiader, od rs. 4 
tviudro. ’ yrazmu n ,Mi cztery kopiejek dwudziestu pięciu za

a) p  u j t  *:nur<x pakunkowego.
dwunastu“za funt ’ °d k°P' 12’ VjTaźnie od ko*

b) Sznura pakunkowego suchego i smołowanego około 600 
funtów od kop. 16‘/a, wyraźnie od kopiejek szesnastu i pół za 
funt.

4° Materjałbw aptecznych, 
a. Blejwasu tartego około 170 funtów od‘ kop. 14, wyraźnie od 

kopiejek czternastu za funt.
b) Wosku około 10 funtów od kop. 75. wyraźnie od kopie­

jek siedmdziesięciu pięciu za funt.
. °) Kalafonji około 50 funtów od kop. 15, wyraźnie od ko- 

piejek piętnastu za funt.
a) Mydła szarego około 120 funtów od kop. 10, wyraźnie od 

kopiejek dziesięciu za funt.
e) Wasserbleju około 10 funtów od kop. 10 wyraźnie od

kopiejek dziesięciu za funt.
t)  Merkuriuszu około 10 funtów od rs. 1 kop. 5, wyraźnie 

od rubla jednegokopiejek pięciu za funt.
g) Terpentyny około 5 wiader od rs. 3 kop. 21, wyraźnie

6 kopiejek dwrdziestu jeden za wiadro.
h) Pokostu około 6 wiader od rs. 3 kop. 90, wyraźnie od 

rubli trzech Kopiejek dzi&więdzicsięciu za wiadro.
i) Minii okoto 170 funtów od kop. 14. wyraźnie od kopie­

jek czternastu za funt.
5S Ołowiu, zelaza, stali: płbtna szmerglowego i gwoździ
a)  Ołowiu około 500 funtów od kop. 10, wyraźnie od'ko­

piejek 10 za tunt.
b) Żelaza kutego i walcowanego, gatunkowego [około 20 pu­

dów od rs. 2, wyraźnie od rubli dwóch za pud.
c) Stali około 100 fnntów od kop. 37 %  wyraźnie od ko­

piejek trzydziestu siedmiu i pół za funt.
d) Płótna szmerglowego około 200 arkuszy od kop. 8, wy­

raźnie od kopiejek 8 za arkusz.
ej Bretnali maszynowych Nr 3 kóp 50 od kop. 22 •/., wyra­

źnie od kopiejek dwudziestu dwóch i pół za kope.
i)  Szpernagli 8-mio calowych kóp 25 od kop. 75, wyraźnie 

od kopiejek siedmdziesięciu pięciu za kopę.
Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższe dostawy, 

mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. 
o. 1 rezydenta miasta, opieczętowane deklaracje napisane na 
stemplu ceny kop. oO, podług wzoru niżej zamieszczonego, a 
* tych wyraźnie literami bez skrobań, poprawek i przekre­
śleń, wypiszą- jaki odstępują- procent od cen do niniejszych li­
cytacji podanych.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit Kassy Głów- 
nej Łkonomicznej na złożone w tejże vadium, a miano­
wicie:
biiad910 Na dostawę węgla rs. 850 i na koszta ogłoszenia ru-

ad 2° Na dostawę oliwy, łoju i oleju rs. 120 i na koszta o- 
głoszenia rs. 10.

ad 3° Na dostawę pakuł i sznura pakunkowego rs. 35 i na 
koszta ogłoszenia rs. 5.

ad 4° Na dostawę materjałów aptycznych, rs. 12 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. d.

ad 5o Na dostawę ołowiu, żelaza, stali i t. p., rs. 18 i na 
koszta ogłoszenia rs. o.
które nieutrzyimijąceinu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będących dostaw, są do 
przejrzenia każdodziennie w wydziale Administracyjnym wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zó r  do deklaracji.
. w  skutek ogłoszenia z d. . .  . podaję niniejszą deklaracje, 
iż podejmuję się dostawy w ciągu r- 1871 to jest od dnia 1 
(13) Stycznia 1*71 do tegoż dnia i mca 1872 r. na użytek wo­
dociągu warszawskiego i pragskiego fiu wypisać szczegółowo 
przedmiot jakiego się podejmuje po cenach w ogłoszeniu za­
mieszczonych) i odstępuję od takowych cen procentów NN. 
( wypisać cyfrą i literami wyraźnie), poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za. 
mieszczonym (kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznei 
vadium w Rości Rs. N. N. fwypisać z ogłoszenia stosownie 
do dostawy) składam.

Stałe moje znmieszkanie jest w NN. pisałem dnia mc» 
1870 roku.

fpodpisać imię i nazwisko)
P. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jeuerał-Major, W i tk n w a l r t
Naczelnik Kancellarji Z d zito w ieck i.

-  8587 -



Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 23 pa­

ździernika (4 listopada) roku bież., o godzinie 12-tej w po­
łudnie odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja 
in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawcę potrze­
bnych w ciągu roku 1871, dla Warszawskiej Straży ogniowrej 
20 k a r (wózków) dwukołowych z hołoblami, do wywożenia z li­
lie śmieci i błota. Licytacja rozpocznie się od rs. 50, wyra­
źnie od rubli srebrem pięćdziesięciu za sztukę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stw o.-.m ogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekreślań wypiszą jak i 
odstępują procen od ceny powyżej wyszczególnionej, a do ni­
niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączmy kwit kasy Eko­
nomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże, wadjum w ilo­
ści rs 100 i na koszta ogłoszenia rs. 10., które nieutrymują- 
eemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowde będącej licytacji są do 
przejrzenia yr Wydziale Administracyjnym każdodziennie wy­
jąwszy dni świątecznych, zaś wzór takowej kary w zabudo­
waniach komendy pod Ńrem 2235, przy ulicy Nalewki.

W z ó r  do d e k l a r a c j i .
W  skutek ogłoszeia z d. podaję niniejszą deklarację, iż po­

dejmuję się dostawy potrzebnych w ciągu roku 1871, dla 
Warszawskiej Straży Ogniowej 20 kar (wózków) dwukołowych 
z hołoblami, do wywożenia z ulic śmieci i błota, podług wska­
zane go wzoru, rs. 50 za sztukę i odstępuje od takowej pro­
centów. N N . . .  (wypisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym. Kwit na złożone w kassie Ekonomicznej M. W ar­
szawy wadjum, w kwocie rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 10 
przy niniejszem załączam:

Stałe moje zamieszkanie w N N ...  pisałem dnia N N . . .  (pod­
pisać wyraźnie imię i nazwisko.) 

p. o. Pezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor

W itkowski.
Naczelnik Kancellarji

Zdzitowicki 
(3 - 3 )  - 8 2 5 0 -

Potrzbne są

P A i r o n r ,
do pomocy w Fabryce Cukierków przy ulicy Elektoralnej, Nr 
790 (19) u Riesa i Piotrowskiego. ' (1— ]) -  8659—

najlepszy, zalecany przez najsławniejszych lekarzy, 
nadszedł świeżo do mej Apteki i sprzedaje się po 
Kop. 50  flaszka. I i .  d ś i  o i m i i .  W łaś. Apteki.
 (1—6) -8 6 6 1  -

Stndent Uniwersytetu,
między innemi posiadający gruntownie język ruski, życzy mieć 
korrepetycje lub też inne stosowne zajęcie w wolnych godzi­
nach. \\ iadomość przy  ulicy Śto-Krzyzkiej, w domu pod Nr 
18 nowym, mieszkania N r 15. (2 —6) — 8580

Istniejący od lat dwudziestu kilku

Magazyn strojów i sukien damskich 
E. BOGUCKIEJ,

przy u licy  Ż a b ie j , w  pałacu hr. Z am ojskiego  
Ni*. 472,

na nadchodzącą porę jesienną, zaopatrzony został w znaczny 
dobór najświeższych i najmodniejszych towarów, jako to: kape­
luszy aksamitnych, kastorowych, piór, kwiatów etc. — W  ma­
gazynie tym udzielają się lekcje kroju sukień damskich, oraz 
potrzebnie są tam panny do strojów zupełnie uzdatnione i pod­
ręczne. — Wszelkie obstaluuki tak miejscowe jak  i prowin­
cjonalne wykonywają się z wszelką akuratnością i jak  naj­
spieszniej, a dla osób przybywających z prowincji suknie go­
towe mogą być we 24 godzin. " (3—6) —8419—, — =1------------------_   ■ _ .

O
F A B R Y K A  F O R T E P J A N 0 W

Małeckiego i Szredera,
przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 

Ner 2779,
otrzymała M edal srebrny na wystawie powsz ech 

nej w Paryżu w r. 1867.
Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru- 

menta doborowe Warszawskiemu Instytutowi Muzycz­
nemu.

1. Fortepjan  z blatem metalowym, mahoniowy
bez ozdób, rs. 330.

2. Fortepjan  z blatem metalowym palisandro­
wy, rs. 345.

3. Fortepjan  z blatem i czterema szprejcami, 
ozdobiony szabunkicm mahoniowy, rs. 360.

Takiż sam palisandrowy, rs. 375.
4. F ortep jaa  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpiew­
ności i przeciągłości tonu, rs. 450.

Takiż sam ozdobniejszy rs. 500.
5. F ortepjan  z mechaniką francuzką lub an­

gielską, silniejszy rs. 600.
Takiż sam ozdobniejszy, rs. 1000. 

F ortepjany z drzewa orzechowego rs. 15, droższe 
od palisandrowych.

Wszelkie zamówienia listowne będą wykonywane 
najakuratniej podług wybranego gatunku w cenniku. 

(2 6 -0 )  -  6352 -

. )  -A  ■'' _
1 2 ,0 0 0  rsr. jes t do umieszczenia, razem h’*’ 

częściowo, na nieruchomościach w Warszawie, prM 
główniejszych ulicach położonych. Wiadomość w d0" 

”  V  mu pod Nrem 41, przy ulicy Elektoralnej, na 1-sz®®* 
piętrze, codziennie do godz. 11-ej rano. (2—3) —8516''

PIGUŁKI SCORDIUM, 4
Maść doktora A ndró Ł eb el autora monografji herno- A 
rnidów. ulica de l’Ecbim*ior N r 14 w Paryżu KURA- *roidów, ulica de PEchiąuier, N r 14 w 
O JA  RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w W arszawie u A. F . GAŁLE.
(33-105) -  5506

Do sprzedania

Klacz gniada, . #
_________  dobrze wyjeżdżona, w uprzęży, nie mad^fu

żadnych wad. Widzieć ją  można w Koszarach Wolyńskum; 
Stangreta W asiljewa. (2—3) ' —-8D6 ‘



Z dniem 15 Października roku bieżącego, otworzonym został przy ulicy Długiej, Nr 32, w domu „Potkańskie“ 
fjzwanym, wprost Hotelu Polskiego:

>rai Ii
Maszyny za pomocą ogrzanego powietrza i odpowiednich przyrządów, czyszczą pierze i puch, oddzielając z nich 

gips, wapno i t. p., "jakie sprzedający zwykle, dla wagi domieszają, tudzież kurz, brud, pot i szkodliwe wyziewy, po 
osobach chorych i zmarłych.

Przy tej czynności nie traci się zdatnego pierza, a odbywa się w krótkim czasie; nawet na poczekaniu. 
Jednocześnie urządzoną będzie przy tymże zakładzie:

■ mmi u l i i i
w  różnych gatunkach, po umiarkowanych cenach.

Zakład powyższy, polecając się względom Szanownej Publiczności starać się będzie, zjednać sobie Jej zaufanie. 
(5 — 6 )    ■" ■     —  7934  —

W Pracowni Sukien Damskich,
przy ulicy D ługiej, Kr domu 39, na, pierwszem  piętrze od froutu 

Mr m ieszkania 13, naprzeciw  Motelu Kicmieckiego.

Wykładane są lekcje kroju Sukien, Salop, Okryć i wszelkich strojów damskich, tak u- 
łatwionym sposobem, iż każda z Pań uczących się, zaraz w pierwszych lekcjach kraję swoją su­
knię, salopę, okrycie lub cokolwiek potrzebuje. Gruntowna nauka, trwa najwyżej lekcji 10, 
podług życzenia dalej trwa praktyka.

Przyjmuje się do krajania wszelkie stroje damskie od kop. 15 do kop. 75, także wykończają 
się suknie, salopy do futra, okrycia i t. p. stroje, podług najwyższych wymagań gustu i ele­
gancji, bardzo tanio. ( 3 - 3 ) 8200-

Dolna w  Cesarstwie
gub. Witebska, dwie mile od kolei, dziesiatyn 1200 (ośmdzie- 
®iąt włók), do nabycia lub zamiany na inne, albo też na 
dom w mieście w granicach Królestwa, Cena 2 0 , 0 0 0  
rubli. Przy zamianie żądaną jest połowa. Nabywca nie może 
tyć wyznania katolickiego. Adres: Połock, gubernia Witeb­
ską. A. Kamionka. Pośrednictwo osób trzecich jest pożądane, 
f. ' ('2-r8) — 8536 —
îKaiiiaiiai6»aiiatataisaisat6jtia>6aitai»a«iara«agasata»itgawtatstiiai6a>i»iitait̂

0  Do sprzedania Futro czarne, męzkie, algierka, gra- 8? 
jf, natowem suknem pokryte, na osobę wyższego wzrostu, p  
i |  mało używane, za rs. 30; W óz na żelaznych osiach ^  
•S mocno zbudowany za rs. 24 i Szpada ozdobna dla $5 
ję urzędnika za rs. 2. Ulica Pańska za Żelazną, dom urzęd- i i  
jg nika K. Balińskiego, Nr 1230 w oficynie środkowej, g  
ś | wejście na prawo. (2—3) — 8566 — .

Dom murowany,
o Jednem piętrze i z trzema murowanemi oficyna-

 mi na Nowym-swiecte, jest do sprzedania pod ko-
l^ystnemi warunkami. Wiadomość w fabryce gorsetów paryz- 
kjcli p. Maryi Payer w domu szpitala S-go Rocha naKrakow-
*>kiem-Przedmieściu. -8 4 3 5 -

Jeżeliby kto z bogatych i umiejących 
czuć niedolę bliźniego ludzi, zechciał wyr­
wać młodego człowiego, (pracującego o- 
becnie ciężko na chleb powszedni), z rąk 

lichwiarzy i uratować go od rozpaczy, pożyczeniem Ru­
bli sr. 7 5 , które z proceutem prawnym przekazane zostaną 
do odebrania z toczącego się obecnie postępowania spadkowe­
go, raczy swój adress zostawić w Redakcji „Kurjera War­
szawskiego1*' pod lit. J. S. Nr 11. (1—1) —8666 —

Znana od lat wielu
JFI1IMA KUCHAUKlKi,

w Warszawie, otw iera z dniem dzisiejszym oprócz istnie­
jącego już Handlu za Żclazną-Bramą w Gościnnym Dworze, 

jeszcze jeden

Handel Towarów Rossyjskleh,
przy ulicy N o w y -Ś w ia t, N r 5 7 ,  

w  domu W -żnej Drac.
Firma powyższa egzystująca już z górą lat trzydzieści 

w Warszawie, cieszy się, zawsze zaufaniem i uznaniem Sza­
nownej Publiki; dlatego otwierając jeszcze jeden Handel, ma 
nadzieję, że przez dobroć towaru i umiarkowane ceny, zdoła 
pod każdym względem życzeniom Szanownej Publiki zadosyć 
uczynić.— J. fŁucharkin. (1—3) —8652—



-  IV -

Tylko jeszcze klika dni
W Y S T A W A  I SPRZEDAŻ  

przeszło 150  najnowszych

przyrządów chemicznych
W WARSZAWIE 

W HOTELI VJPSHOI 
pod N r 16, na dole na praw o.

Wszystkie przedmioty są zadziwiające i 
odpowiednie dla każdego, szczególniej zaś 
dla towarzystw i rodzin, właścicieli Re­
stauracji i t. p., na podarunki dla dzieci i 
w ogóle dla każdego, kto chce coś nowego 
kupió, a tern samem ładny podarunek zro­
bić.

1. Niemieckie i francnzkie karty zacza­
rowane, zmieniające 'się na komendę, talja 
rs. 1.

2. Kilka wyciągniętych kart, napowrót 
zmieszanych w talję, wychodzących wedle 
taktu grającej muzyki, rs. 1.

3. Cztery Siódemki lub ósemki, ,zmienia­
jące się w inne obrazki za zwykłem podmó- 
chnięciem w nie, 30 kop.

Zaczarowany sznur, który po pokrajaniu namoczony, 
staje się znowu całym, nader zaaziwiające, 40 kop., bardzo 
delikatny, rs. 2.

5. Magiczna flaszka szampańska, która się ciągle podnosi, 
a tylko na komendę leży spokojnie, kop. 30; większa kop. 50,

6. Mag iczny woreczek na pieniądze, aby z miedzi robić sre­
bro, kop. 30.

7. Piękne metamorfozy, zmieniające się 60 do 70 razy, ła­
dny podarunek dla dzieci, pudełko 10 kop.

8. Zaczarowana kieszeń; ułatwiająca zniknięcie każdego 
przedmiotu, 20 kop.

9. Zaczarowane pudełko, wydające na nowo spaloną kartę, 
kop. 60. większe rs. 1.

10. Zaczarowane kule, przechodzące przez każdy kapelusz 
i stół, kop. 60, 80 i rs. 1.

11. Czary przemieniające się z niebieskiego w czerwone, 
z czerwonego w białe i potem* zupełnie znikające, kop. 80; 
większe rs. 3.

12. Zaczarowane etui na cygara, nigdy nie wypróżnione, ko­
piejek 90, lepsze 1 rs. i rs. 2.

13. Magiczna flaszeczka, za pomocą której można zgadnąć 
każdy kolor, rs. 2.

14. Szkatułka eskamoterska, z której można pieniądz pod 
każdy kapelusz, w każdą kieszeń. eskamotować, niemniej za­
dziwiająca kop. 80; większa rs. 2; duża rs. 3.

15. Zaczarowana kostka, skacząca na komendę przez kape­
lusz, stół i t, p., kop. 80.

16. Zaczarowany nóż, który można sobie w rękę wbić bez 
bólu, kop. 80.

17. Mechaniczny Kot i Mysz, biegające po stole lub podło­
dze, sztuka po rs. 1 kop. 50.

18. Czarodziejska książka, pokazująca ciągle inne obrazki, 
kop. 80 do rs. 2.

19. Magnetyczna gra w karty, którą można 2 do 3 stóp 
długości mieszać, rs. 1 kop. 50.

20. Karta, którą można różne sztuki wykonać, rs. 1 kop. 50.
21. Takie całe szkatułki czarodziejskie zestawione, przyda­

ne są dla dzieci na kolędę. Wszystko to z dokładnem opisa­
niem. Jedna szkatułka z 6 aparatami, rs. 2, z 12 aparatami, ru­
bli sr. 4.

22. Tajemnicze obrączki zaczarowane, w skutek szczególnej 
onychże konstrukcji łańcuszkowej i figurycznej dającej się skła­
dać i rozbierać, po rs. 2 kop. 50, doskonałe po rs. 3.

23. Niewyczerpana flaszka likierowa, z której 5 do 8 rodza­
jów rozmaitych napojów zaczerpnąć można, po rs. 3, 5 do 8.

24. Tajemniczy worek z jajami, dostarczający niesłychaną 
ilość jaj, a to tak dużo, ile, sokie kto życzy, rs. 1 kop. *50.

25. Tuszki tak zwane szatańskie, których otworzyć nikt nie 
potrafi, dla rodzin do polecenia., szczególniej, gdzie sie znaj­
dują małe dzieci, po rs. 1. J

Polecenia zamiejscowa uskuteczniają się najpunktualniej.
N i} .  Dla kuglarzy i dyletantów wiele nowości.

.. Jean  Kielling.
( 1 1 )  — 8618 —- Hotel Lipski, Nr 16.

W now* otwartym Zakładzie szycia,

K. G Z E P I E L I i l S K I E J :
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr. 13, przyjmują się do szycia i do 
krajania suknie damskie i bielizna, za umiarkowaną cenę- 

Wejście w podwórku po lewej ręce od frontu.

Ceny stałe przyjęte są w  tym robota skroje­
nie

skroje­
nie i

zakładzie.
rub.L=g=.

1 sfastryg.
kp. rub.jkp. nib:ikfc

Palto syberynowe lub drapowo
bez ubrania . . . 2 __ 1i

„ „ z  ubraniem . . . : 3 __ jl
„ f u tr z a n e .............................. 2 75 1 / _ 50 __ 75
„ pikowane aksamitne krótkie i  4 , |
,, „ „ długie. 6 — 1

Kaftan z falbanami . . . . 1 50 30 50„ gładki bez ubrania . . . I 1 50 —

Wierzch do futra watowany . . 3 —
75 90Salopa futrzana. . . . . . . 5 __■ -- --

Suknia bez u b ra n ia .................... 2 25 i
„ z u b ra n ie m .................... 3 — 1

_ ,, bogatem . . 
„ jedwabna bez ubrania

3 50 1
50 753 —

„ z ubraniem . . 3 50 1
,, „ z ubrań, bogat. 4 — ]

Spódniczka . .............................. — 75 _ 30 —
„ z kaftanem . . . . 1 75 _ 50 75

K ry n o l in a ................................... __ 30 40
„ z tinrniurą. . . . . 1 25 _ 50 _ 75

Kaftanik z t i u n i k ą .................... 2 __| 75 1Tiunika ze stanikiem . . . . 1 50 j 1 50 60„ z falbankami rębionemi 2 /  —

Płaszczyk a n g ie ls k i.................... 1 50 ( _ 50 - — ! 75
Sukienka d z ie c in n a .................... I 1 20!

„ „ z ubraniem . . 1 50| — 25 30
„ „ „ bogatem 2 *—!

Kaftanik dziecinny gładki . . . 30! __ 15' _ 20
Koszula męzka bez zakładek . . 75

„ „ z zakładkami . . i l  -
,; d a m s k a ......................... 75
„ dziecinna................................. j Z 40

K o łn ie rz y k ................................... — i 10
Para m a n k ie tó w .................................j

-i •) 15

-8102- (5 -6 )

IW I H A t iA Z W I lC ;

Km
przy ulicy Długiej, pod N r 57213, dostać mo­
żna rozmaitych gatunków Skór zagranicznych, po 

cenach przystępnych:
1. Szlezwickie przodki, Przyszwy i Przyszwy do ka-

maszy Nr 1, 2 i 3, i inne.
2. L akiery D, R ejnhardta i inne.
3. Kozły kolorowe i czarne, Satjany, Morskie psy

czyli Foki.
4. Podeszw y Waldywia, angielskie z morskich koni do

użytku polerowania stali.
5. Cholewki damskie i męzkie w najnowszym guście.
6. Guma klejona dubeltowa.
7. T a śm y  różnej szerokości. (5—8) 8279 —

N A JP R A K T Y C Z N IE JS Z Eimi mm
cało-żelazne i drewniane, 

oraz PŁ U G I do wyorywania K artofli, 
poleca

Z A K Ł A D  R O L N IC Z Y  
Hermana Goldcnrlnga,

przy ulicy Miodowej, Nr 494, obok Kościoła Przemienieni*
Pańskiego. (12—15) —8240-
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Zakłady IW WARSZAWIE
W Petersburgu, nąjtańszem źródłem dla za

MOSkwie Łupienia czysto-lniancgo
i T y f l is ie .

Zakłady 
w Wiedniu,

A s tr a c h a n iu  
i w Warszawie.

O R A Z

GOTOWEJ BilLlZlY
JEST BEZ ZAPRZECZENIA

M i t G A Z ¥ M

przy rogu Krakowskiego-Pzzedmieścia, w domu Dobrycza,
gdzie można każdego czasu w wielkim wyborze nabyć:

I*/- tuzina chustek do nosa . . .
() lnianych . . .
„ cienkich . . .
„ najcieńszych:
„ batystowych.
„ najcieńszych

ręczników . . . . . . .
„ cienkich. . .
„ najcieńszych 

serwetek stołowych .
cienkich................. " .
serwet stołowych . . • 

tuzin serwet do kawTy ...............

y' > ii . o ji . . . . . .
deć szertingu .................... : .

„ cienkiego . . •
angielskiej skóry............
barchanu ........................

„ p i k i .................................h tuzina skarpetek..................
sztuka czystego płótna na 6 koszu 
sztuka Holenderskiego płótna na 6

koszu l.................................
sztuka Bilefeldskiego na 12 koszul

Rs. kop. Rs. kop.

20
50
80
40
50

do

20 
25

20 
25 

— 60 
1 -  
2 -  

—  11
-  23
-  15
-  25
-  15 
1 50 
5 -

1
2
4
3
5 
2
4 

-6
2
3
1
1
3

50
50

50

50
20
80
50
15
35
25
35
30

»
» w

7 50

6 50

U -
15 —

sztuka Irlandskiego na 12 koszul 
sztuka Brukselskiego na 12 koszul 
sztuka weby na 14 koszul . . . 
szutka weby Bielefeldskiej na 14

koszul . • ...........................
sztuka weby Rumburgskiej na 14

koszul .................................
sztuka weby Imperjalskiej . . . 
kilka tysięcy łokci płótna w reszt­

kach, po 5, 10 i 12 łokci 
płótna prześcieradłowe po 32 kop
2 Vs łokcia szerokości...............
3—4 łokci szerokości...............

Bielizna damska i
męzka k o szu la ...........................
męzka koszula z webowego płótna
kalesony m ę zk ie ........................
koszule dam sk ie..................... ..
koszule cienkie ...........................
damskie kalesony........................
kaftaniki.......................................
kaftanik z haftem .....................
spódnica z wolantami . . . . . .

od Rs.kop. doRs.
„ 14 -  „ 18
„ 18 „ 24
» 20 -  „ 24

kop.

»  26 -

„ 30 -  
n 30 -  ,

„ -  22  ,
. za łokieć.

,) 5i) j
męzka.

„ 1 50 ,
„ 2 50 ,
„ 1 10 ,
„ 1 50 ,

50
25
25
50
80

28 50

35 -  
50 -

-  50

-  40 ||
-  80

2
4
2
2
4
2
2
4

50
50

Prócz tego jeszcze wielki wybór hollenderskiej stołowej bielizny, na 6,12,  18 
i 24 osób, francuzkich Longshawls, kołdry pikowe i zimowe, które po niesłycha­
nych cenach sprzedawane będą.. 

l*rzy większych zakupach odstępuje sie jeszcze znaczny rabat.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krak.-Przedm., w domu Dobrycza, Nr 455 

(nowy 93), obok statuy Zygmunta i otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wie­
czorem, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych podczas nabożeństwa.
NB. Obstalunki na prowincję przyjmują się od rs. 15, i będą natychmiast załatwiane.

( 1 -1 )  - 8 6 1 4  —

|p
f" Ulica 

K
rakow

skie-Przedm
ieście, dom 

D
obrycza. Nr 

455 
(nowy 

93), obok 
statuy 

Zygm
unta.
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KSTRAIT I l i l l

*/, funt. an g . w s ło ik a  
Kop. 6:>-

a c ^ a r ® E 3* s ® « s - ^ m .
Z E R A Y  B E E T O S

(Południowej Ameryki). —

KOMPANJI EKSTRAKTU M i§S N £G 0 LIEBIGA W LONOTWE.
W i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  w  s o s p o d a r s t n  ie li!

m ty c h m ia sto w e  przyrządzenie p osilnego ro so ła  za  '/s ccuy ja k  zo św ieżego  m ięsa . Z apraw ianie i w zm a­
cn ian ie  zu p , sc sów , jarzyn  i t p.

n „ , . . , 6**od*a& w z m a c n ia ją c y  d la  s ła b y e h  9 ch o ry c h !
Liwa z io t e  m ed ale w P aryżu  1 8 6  7 r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1868 r. W ie lk i honorow y dyplom  za  najw yż­

sze  od zn aezem e w A m sterdam ie 18 6 9  roku.
, , . , ,, Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego:

funt ang. w s ło ik u  */« funt. ; ng. w s ło ik u  */« funt. ang. w s ło ik u  
K s. 4 kop. 10 RS. 2 kop. 10 R s. 1 kop . 15

y. Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o-
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 

| |  ̂  _ biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer.
H  R Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach, 
gg Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- 
23 £°i St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń- 
“»* swego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.
U J  S p rzed aż hurtow a w domu handlow ym  J .  f fS & E I D E B * . 9 t h k a ,  w W arszaw ie, u lica  S en atorsk a . N ?  468/9

E R N E S T
~~ ''’ 112— G eneralny A gen t d la K rólestw a P o lsk iego .

i K 0W 0 OTWORZONY H iB D E L  TOWARÓW ROSSYJSKIGH

i i i a i B
przy ulicy ]Vowy-§w]at Wr 5? ttowy, otrzymał [transportu:
Kaicioru Astrachańskiego świeżego i prassowanego serwetowego, Balyka wę­

dzonego, Serdeli marynowanych w słojach (zwanych Kilki), Minóg rygskich, Kon- 
fitnr Kijowskich, Bulionów w różnych gatunkach, Karuku rybiego, Wyziki, Gro­
szku i Sera zielonego, Musztardy prawdziwej sareptskiej, Miodu Lipcu kazańskiego 
Salami moskiewskie, oraż wszelkich wyrobów mosiężnych z fabryk Tulskich i Mo­
skiewskich, Noży stołowych, cei'at, obówia mezkiego i damskiego aksamitnego skó­
rzanego i filcowego.

Składy niniejszy zaopatrzony w doborowe gatunki Herbaty prawdziwej Kijach- 
tyńskiej firmy

B. KLIMUSZYNA, Z MOSKWY
oraz posiada wielki zapas Makaronów włoskich firmy

T- Gt_ TOQNOLATTI,
która to firma jedyna na Wystawie Paryzkiej w r. 1867, i na Wystawie Peters- 
burgskiej w r. b. otrzymała

W IELKIE SR E B B IE  MKDALK. .2 ^
sprzedaż uskutecznia sie hurtowo i detalicznie po cenach stałych umiarkowa- 

z ' (1- 3) —  8656 -  ^



-  VIII -

u
PRZY FABRYCE LAMP I WYROBÓW METALOWYCH

F. T S E L L E .
Mowy-Śwlat, Kr 1319 (ł6), wprost domu Karządu Wcjsbowefo.
T rum ny m etalow e po zniżonej cenie w różnych gatunkaoh i wielkościach oraz koUrach, jako też wszelkie 

do tychże przybory: Poduszki, Kapy, Materace, od najsutszych do najskromniejszych. Osoby z prowincji dla prędszego 
wykonania, raczę telegramem lub listownie miarę długości nadesłać, a obstalunek zaraz pierwszym pociągiem wyeks-
pedjowanem będzie.

stępne:
Ceny takichie Tntmien z grubego materjału, oraz bardzo trwałego kolom.

(2 - 6)

Dziecinne od rs. 9  do 3 0 .
Dla dorosłych od 3 0  do 7 5  i 9 0  rs.

Za Esr. 100,
do sprzedania Garnitur Mebli mahoniowy, Ka-

 napa, Kozeta, 6 Krzeseł, 2 Fotele i Stół przed
Kanapę włosem wyściełanych nowego fasonu be pokrycia, 
z dodatkiem do tegoż 2-ch Stolików do kart i Konsoli z szu­
fladką mahoniową. Tamże są do sprzedania Kartofle i Ka­
pusta na większe i mniejsze partje. Ulica Ogrodowa Nr 873, 
(nowy 21). Stróż wskaże. (2—3)—8608—

W PETKBSBIIHGKJ

KOENIGSBERGER et Comp,
£  w Warszawie, przy ulicy 

Wierzbowej, Nr G38, obok Ho- 
H  tclu Angielskiego.

. Polecają Szanownej Publi- 
taijczności składy swoje Orygin.

.Amerykan. Patent. Maszyny do 
Jf. szycia B u tton  H o le  obszy- 
_  wająca dziurki H ovego  T ay- 

lora, oraz wszystkich naj- 
13 lepszych systemów7.
M (6 0 -0 2376 -

BI
W

—8263-

, Wyprzedaż lagazynuM eM .
Przy ulicy Szpitalnej, pod N r 1355A w M a- 

 gazynie M ebli F r. A ngerstejn , wy­
przedają się wszystkie Meble, po cenach nader zniżonych. 
Meble pochodzą z własnej fabryki i są w wielkim wyborze, 
między innemi są zupełnie gotowe 3  G arnitury rypsem 
wełnianym kryte. W Magazynie tym są też do sprzedania 
2  oryginalne Obrazy Ć. B randa i  jed en  Land- 
szaft. Wszystkie trzy w pozłacanych ramach, za 120 Rs.

(11-12) -  7637 -

M E B L E .
Mały Garnitur Mebli Mahoniowych, wyście­

łanych materją wełnianą niebieską wr kwiaty 
krytych, składający się: “z Kozetki, 2ch Foteli 

i 4ch Krzeseł, kompletnie elegancki, bardzo mało używany, 
jest do sprzedania za cenę przystępną, w domu zwanym Ho­
telem Wileńskim, proy ulicy Tłomackiej, w mjeszkaniu Nr 23 
oznaczonem. (1 -1 ) — 8667—

Potrzebny jest zaraz
P okój z przedpokojem lub jeden obszerny pokój z m e b l a m i  
opałem i usługą, a jeżeli można to i ze stołem, dla kawalera 
w średnim wieku, lubiącego spokojność. Adressy można złożyć 
w Redakcji Kurjera, pod lit. J. W .

(3 -3 ) -  8529 -

, Do zbycia każdego czasn N ieru ch om ość
w mieście Augustowie gub. Suwałkskiej poło;

- żona, z domu frontowego i oficyny, wozowni)
śpichrza, chlewów i innych zabudowań drewnianych składają­
ca się, wraz z obszernym placem, przynosząca dochodurs. 120. 
Wiadomość na Starem-Mieście, pod Nr 43, u Jana Materny.

(2 -3 ) _____________ -  8506 -

Z powodu wyjazdu

S K L E P
z dobrem, praktycznem urządzeniem i Towarem, jest zaraź 
do sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość na mieiscU;
przy ulicy Bednarskiej, pod Nrem 2680, w Składzie Mydła ) 
Świec. Tamże jest FORTEPJAN o 6-ciu oktawach, dobry 1 
tani, ALGIERKA Szopowa, para SŁOWIKÓW i KANAREK

(2 -3 ) - 8 5 5 2 -

Od Igo Listopada jest do wynajęcia

P o k ó j  d u ż y ,
od frontu ulicy Miodowej, pięknie umeblowany, z nsługą męzkfy 
z opałem lub bez. Wiadomość: Róg Miodowej i Senatorski^; 
dom Wgo Bujno, Nr 10 mieszkania. — Tamże są do zbycia: 
p ię k n ^ E k r a n ^ ^ 9 ^ ż k ^ ^ ^ te k a r s k ie ( L ^ ^ ^ 6 5 (H '

TT '

Zgubiono ! j
Dnia 13 (25) b. m., wracająe wieczorem______ _________ j ________    uli'

cą Graniczną, Saskim Ogrodem i Nowym-ŚW*a" 
tem, do domu Nr 1275, Wgo Wołłowicza, z?’1' 
bioną Została B R O S Z A  złota emaljowana. Ł*' 

__ skawy Znalazca raczy ją  oddać do tegoż do®0'
mieszkania Nr 8, za wynagrodzeniem. (1—3) —8658 ^

D o w ó d  B a n k u
na zastawione Kosztowności, za Nr 33,919 wydany, z a g W ’ 

Znalazcę uprasza się o złożenie go w Kantorze Banku.
(1 -3 ) - 8 6 6 0 - _____ „

W Drukarni Kurjera W arszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473c). -  /(onuo-ieito U,oimypoi®.


